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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy' kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hub — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklam-ueye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redukcji Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r e n u m e r a t a

z a m ie j s c o w a :
. 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K — li, rocznie .
. 16 K , J miesięcznie 2 K  70 h, półrocznie

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h

miejscowa-.
24 K, I ćw ierćrocznie . . 6 K, 
12 K, | m iesięcznie . . . 2  K.

nuesieeznie.
„Przew odnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lioowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą:" pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biur® dzienników’ Soko łow sk iego  
we Lwowie Pasaż  Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czy! zamianować najiniłościwiej Jego Ges. i 
Król. Wysokość Arcyksięcia K a r o l a  A l ­
b r e c h t a ,  podporucznikiem w pułku haubic 
polnych lir. Geldern-Egmond ni1. 2.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem Odrgcznem z dnia 
16 sierpnia b. r. nadać n aj miłości w i ej P re ­
zydentowi Ministrów, dr. Ryszardowi bar. 
I li  en  e r  t h o  w i, wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższetn postanowieniem z dnia 8 
sierpnia b. r. nadać nąjmiłościwiej w uznaniu 
użytecznej i humanitarnej działalności:

Order Żelaznej Korony II . k la sy
z uwolnieniem od taksy:

Prezesowi Rady powiatowej i właści­
cielowi dóbr ziemskich w Jasionce, Stani­
sławowi .J ę d r z e j o w i c z o w i.

Krzyż komandorski orderu Franciszka 
J ó ze fa :

Podkomorzemu, właścicielowi dóbr ziem­
skich w Brniu-Konopce. Janowi bar. K o ­
n o p c e ;  emerytowanemu profesorowi w 
Warszawie, ks, Janowi Ł a d a  G n a t o w -  
s k i e m u ; wiceprezydentowi galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
w i™ właścicielowi dóbr w Dołpotowie, 
Franciszkowi J  o r  d a n R o z w a d o w ­
s k i  e m u.

Order Żelaznej Korony I I I . klasy
z uwolnieniem od taksy:

Radcy Rządu, dyrektorowi gimnazyum

we Lwowie, Edwardowi C b a r k i  e w i e ż o ­
wi ;  byłemu adwokatowi w Drohobyczu, u- 
rzednikowi c. k. uprzyw. galic. akc. Banku 
hipotecznego w'e Lwowie, dr. Jakóbowi 
F  r  u c h t m a n n o w i ; właścicielowi dóbr ziem­
skich w Załiiczu, dr. Mikołajowi K r z y s z t o ­
f o w i  c z o w i ;  radcy szkolnemu, dyrektorowi 
gimnazyum w Kołomyi, Józefowi S k u  p n i e- 
w i c z o w i ;  prezesowi Rady powiatowej i 
właścicielowi dóbr ziemskich w Żukowie, 
Antoniemu T h e o d o r  o w i e ż o w i ;  radcy 
Wydziału krajowego we Lwowie, W ładysła­
wowi Ż e ń  c z a t o w i .

Krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa:

Rzym. kat. proboszczowi w Horoden- 
ce, ks. Edwardowi I l ia d .o  w s k i  e r n u ;  pra ­
ktykującemu lekarzowi, burmistrzowi w Pod- 
wołoczyskaeh, dr. Salomonowi D a w i d o -  
w i ; właścicielowi dóbr ziemskich w Brono- 
wicach Wielkich. Janowi Władysławowi F i ­
s c h e r o w i ;  dyrektorowi teatru we Lwowie, 
Ludwikowi H e l l e r o w i ;  radcy Cesarskie­
mu, emerytowanemu okręgowemu inspekto­
rowi szkolnemu, właścicielowi realności w 
Samborze, Hermanowi K u 1 ’ s c h  o w i ; dy­
rektorowi Filii krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu i radnemu miej­
skiemu we Lwowie, Bolesławowi L e w i c k i e -  
m u ; rzym. kat. proboszczowi w Zarzeczu, ks. 
Marcelemu M a r k i e w i c z o w i ;  dziekanowi 
i gr. kat. proboszczowi w Czarnokońcach 
wielkich, ks. Piotrowi M i ć k o w s k i e m u ; 
podkomorzemu, pozasłużbowemu kapitanowi, 
dyrektorowi Towarzystwa zaliczkowego i kre­
dytowego w Rzeszowie, Edmundowi S c i b o r  
R y l s k i  e m u ;  radcy Cesarskiemu, właści­
cielowi młyna i radnemu miejskiemu w Ko­
łomyi, Markusowi S c h i l l e r o w i ;  radcy Ce­
sarskiemu, kupcowi w Krakowie, właścicie­
lowi dóbr ziemskich w Stasiówce, Henrykowi 
S c h w a r z o w i ;  dziekanowi i gr. kat. pro­
boszczowi w Żużelu, ks. Cyrylowi S i e l e -

c k i e m u ;  radcy Cesarskiemu, aptekarzowi, 
radnemu miejskiemu we Lwowie, Karolowi 
S k l e p i ń s k i  e i n u ;  dyrektorowi Filii k ra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Czerniowcach, Karolowi W i t k o w ­
s k i e m u .

Order E lżb iety  I . klasy:
Wandzie księżniczce C z a r t o r y s k i e j  

w Wiązownicy-; damie pałacowej, Eleonorze 
z hr. IJusarzewskich ks. L u b o m i r s k i  ej 
w Przeworsku.

Order E lżbiety I I . k lasy:
Maryi z Zubrzyckich II u p k o w ej w Kra­

kowie; Zofii Olimpii z Koprzywych L e w i ­
c k i e j  we Lwowie; Jadwidze ze Starorypiń- 
skich Ł o z i ń s k i e j  we Lwowie; Jadwidze 
z Rożnowskich hr. L u b i e ń s k i e j  w Gnoj­
nicach; Włodzimierze z Kraińskicli S z o ł a j -  
s k i e j  w Krakowie; Tekli W ę ż y k ,  przeło­
żonej Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia w Ten- 
czynku; Rypsynie z Theodorowiczów A b -  
g a r o  Z a c h a  r y a s i e  w i e ż o w e j  w Woro- 
n o w i e  ad Niezwiska; Sewerynie z Hawów 
Ż a c z k ó w  ej w Krakowie.

T ytuł radcy szkolnego
z uwolnieniem od taksy:

Rzym. kat. nauczycielowi religii w se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem we Lwo­
wie, ks. Józefowi B o c z a r o w i ;  emer. na­
uczycielowi głównemu w Krakowie, F ranc i­
szkowi P r  e i  s e n  d a n  z o w i.

T ytuł radcy Cesarskiego
z uwolnieniem od ta k sy :

Dyrektorowi szpitala powszechnego w 
Podhajcach, dr. Stanisławowi C h o r ó b s k i e -  
mu ;  praktykującemu lekarzowi w Kańczudze, 
dr. Antoniemu S a w i c k i e m u ;  kupcowi w 
Bochni, Ozyaszowi S c h l o s s e r o w i .

Złoty Krzyż zasługi z Koroną:
Przełożonej Zgromadzenia Sióstr Maryi 

Miłości Bożej w Krakowie, Ludwice B i n ­

d e r ;  lekarzowi sądowemu we Lwowie, dr. 
Antoniemu Cli o m i  n o w i ;  przełożonej kon­
wentu PP. Urszulanek w Kołomyi, S tanisła­
wie D e y e c h y ;  Adeli Elżbiecie D z i e w i -  
c k i e j  w Krakowie; przeorowi Zakonu i dy­
rektorowi szpitala Bonifratrów w Krakowie, 
Hoinobonusowi K y  o v s  k y’e m u ; Konstancyi 
L e w i c k i e j  w S try ju ; tytularnemu sekreta­
rzowi austryackieh kolei państwowych w Sta­
nisławowie, Wiktorowi Jakóbowi M i l l e ­
r o w i ;  profesorowi gimnazyum w Nowym 
Targu, dr. Edwardowi N i e z a b i t o w s k i e -  
m u ; właścicielowi dóbr ziemskich we Lwo­
wie Rafałowi P a r n a s o w i ;  przemysłowcowi 
we Lwowie, Józefowi Joelowi P h  i 1 i p p o w i ; 
rzym. kat. proboszczowi w Iwoniczu, ks. A n­
toniemu P o d g ó r s k i e m u ;  Stanisławie R y ­
c h ł o  w s k i ej  w Krakowie; lekarzowi miej­
skiemu w Podgórzu, dr. Kazimierzowi S m o -  
r a g i e w i e ż o w i ;  Paulinie S t u p n i c k i e j  
we Lwowie; lekarzowi okręgowemu, naczel­
nikowi gminy miasta Peczeniżyna, dr. Ale­
ksandrowi Y i n z e n z o w i .

Złoty krzyż za s łu g i:
Emerytowanemu nauczycielowi szkoły 

ludowej i naczelnikowi gminy w dejow ie , 
Romualdowi B o r z e m s k i e m u ;  dyrektoro­
wi szkoły wydziałowej w Jaworowie, Jano ­
wi D y a k o w o w i ;  Joannie L e w i c k i e j  w 
Stanisławowie; dyrektorowi szkoły wydzia­
łowej w Radzieehowie, Janowi G r y s z k i e ­
w i c z o w i ;  kierowniczce szkoły ludowej w 
Husiatynie, Helenie R a k o w i e c k i e j ;  Sio­
strze Zakonu Felicyanek w Podgórzu, Rozalii 
Z a g r a b i  ń s k i  ej.

Medal E lżbiety:
Felicyi K a r p o w i c z ,  zakonnicy, pie­

lęgniarce chorych we Lwowie; Zoiii L e w ,  
Siostrze Miłosierdzia w Krakowie; Siostrze 
Annie P i k s a ,  z Zakonu Felicyanek w Kra­
kowie; Eleonorze W y  so  c k i  e j , Siostrze Mi­
łosierdzia w Krakowie.

*>)

OSACZONA.
i i .

(Ciąg dalszy).

Wuj życzył sobie, aby chłopak przez 
siódmą i ósmą klasę chodził do gimnazyum, 
wujenka wolałaby mieć go po dawnemu na 
wsi, przy sobie...,

— No, dobrze, ale ostatecznie taka dro­
bnostka....

Nie, to nie była drobnostka, to była 
sprawa pierwszorzędnej wagi. Wujenka Wa- 
lerya kochała Adasia nad życie. Wicio przy­
pomniał sobie, jak  lada zasłabnięcie, lada ka­
szel małego, który w dzieciństwie był bardzo 
chorowity, nabawiały ją  śmiertelnej trwogi. 
Kochała go prawie po zwierzęcemu, szalenie, 
z krzywdą i ujmą dla całego otoczenia. Nie 
zapominała najdrobniejszej psoty wysadzonej 
małemu, starała  się dogodzić mu we wszyst- 
kiem. Był jej dumą, jej pychą, jej calem 
szczęściem,

Zwłaszcza, że....
Wuj Józef był dość dziwnym człowie­

kiem. Pominąwszy już jego dobre serce, roz­
sądek i niepokalaną uczciwość — był utyli- 
tarystą i to — bezwzględnym. Umysł nie­
przeciętny, niesłychanie żywy, o młodzień­
czej świeżości — był przytem młodzieńczo 
zmiennym i buntowniczym. Nie uznawał ni­
gdy żadnych autorytetów, śmiał się z uczu­
cia, czcił pozytywny rozum, nie wierzył ab­
solutnie nikomu i niczemu, wyjąwszy nama­

calne dowody — mimo to wcale nie był za­
ślepionym i stwierdziwszy omyłkę przy­
znawał się do niej publicznie; krótko mó­
wiąc, jego sumienność tak w traktowaniu in­
teresów, .jak i zagadnień życiowych impo­
nowała Wiciowi, który uważał ją  za naśla­
dowania godną.

— Ozy wuj wojenkę kocha? — pytał 
się Wicio w duchu.

A czy on wogóle kochać um ie?
Uśmiechnął się.
Wuj Józef był najlepszym ojcem ze 

wszystkich, których Wicio kiedykolwiek wi­
dział.

Co się zaś tyczy wujenki — to trudno. 
Ona obstawała zawsze przy swojem. Przeko­
nania jej różniły się od poglądów wuja Jó ­
zefa, a wuj Józef, człowiek mądry, nie starał 
się bynajmniej o przekonanie jej o słuszno­
ści swoich zapatrywań. Sarn wolnomyślny — 
uznawał poglądy drugich — bez dyskusyi. 
Szanował zawsze jej przekonania religijne, 
towarzyskie, jej zapatrywania na życie, ba. 
nawet jej słabości, jej zamiłowanie do bele 
trystyki francuskiej, jej nieracyonalny, namię­
tny sposób czytania, a nawet - -  skłonność 
do flirtu....

Wicio zarumienił się mimowoli.
Jednakże, widok flirtującej żony musiał 

być dla poważnie myślącego wuja Józefa 
czemś bardzo — śmiesznem. On miał zawsze 
skłonność do wyśmiewania ludzi.... Kobieta 
flirtująca zapomina, że w oczach nieintere- 
sowanego człowieka mogą jej zabiegi wyglą­
dać niezbyt korzystnie, a takich rzeczy było 
między wujem a wujenka dużo.

Wicio słyszał od obcych w mieście, ja ­
koby wuj Józej utrzymywał nieco poufały 
stosunek z niejaką panią Trancken. Znał ją.

Pani Trancken, wdowa po wyższym oficerze, 
była osobą bardzo dobrze wychowaną, z do­
brej rodziny, sympatyczną i miłą. Nie była 
już ani młoda, ani ładna, ale posiadała jakiś 
niezmiernie naturalny wdzięk i odznaczała 
się ujmującą wesołością. W domu jej scho­
dzili się ludzio z najlepszego towarzystwa, 
młodzi profesorowie Uniwersytetu, kilku star­
szych malarzy o wyrobionem nazwisku, uznani 
literaci, był to salon ludzi dowcipnych, pra­
gnących odpoczynku i rozrywki. Mówiono, 
że u pani Trancken bywało czasem bardzo 
wesoło. Grano dość wysoko w karty, pito 
czasami szampańskie, w karnawale urządzano 
kostiumowe wieczorki. Wicio był u pani 
Trancken kilka razy. Otaczała się kobietami 
piękneini, wesołemi i bardzo wytwornemi, 
wszelkiemi siłami starała się o wytworzenie 
w swym domu atmosfery pełnej wesołości, 
pewnej, pozbawionej wszelkiej troski lekkości 
i sztucznej, towarzyskiej powierzchowności. 
Kiedyś, przed laty, żyła z wojenką Waleryą 
w przyjaźni. Obie kobiety różniły się między 
sobą zasadniczo. Pani Walerya, poważna, 
smukła, pełna wielkopańskiej dystynkcyi, lu­
biła poważne (właściwie retoryczne) dysku- 
sye na temat wiary, etyki, sztuki lub miło­
ści. Pani Trancken grała chętnie w labeta 
lub w pokera i rozmawiając całemi godzina­
mi, choćby o najnowszej modzie, flirtowała 
na zabój. Pani Walerya znajdowała między 
ludźmi czcicieli, pani Marya Trancken przy­
jaciół-kolegów. Należał do nich i wuj Józef.

Wuj Józef był człowiekiem nieco przez 
życie zmęczonym. Pracował dużo. Z niewiel­
kimi środkami zdobył sobie znaczny majątek. 
Wymagało to wiele trudów i wysiłków umy­
słowych. Wicio, który znał wuja od dawna, 
wiedział, że wuj miał okres czasu, w którym

już koło dziewiątej wieczorem tak był zmę­
czony, że nie mógł się utrzymać na nogach. 
Kładł się spać, budził się po dwu godzinach
i przy świecy liczył, rachował i kombinował 
do rana; dopiero o świcie zasypiał na parę 
godzin ponownie. Było tedy zupełnie na tu­
ralną rzeczą, że ten człowiek, zmęczony i 
przepracowany, potrzebował koniecznie jakiejś 
rozrywki. W domu, gdzie zawsze się stoso­
wano do niego, znaleźć jej nie mógł. Jeśli 
był zmęczony — wszyscy byli zmęczeni, jeśli 
chciał wesołości, musiał sam udawać dobry 
humor. Zresztą — nudził się na wsi, gdzie 
trudno było o nowych ludzi i o niespodzie­
wane rozrywki, choćby tak drobne, jak partya 
pokera w wesołem towarzystwie.

Że wuj Józef wyjeżdżał co parę tygo­
dni na kilka dni do miasta, o tern Wicio 
wiedział. Nie było mu też tajnem, że czas 
wolny od zajęć spędzał w domu pani T ran­
cken, gdzie był duszą towarzystwa. Nie dzi­
wił się temu i nie sądził, aby wujenka W a­
lerya uważała to za rzecz zdrożną.

— Zresztą, gdyby nawet — myślał — 
to w każdym razie wujenka ma tyle kryty­
cznego zmysłu, jest tak mądra i wyrozumia­
ła, że nie brałaby tego zbyt poważnie. Zwła­
szcza dziś, gdy ma swój wielki dom, dzieci, 
stanowisko, gdy może powiedzieć, że życie 
dało im wszystko, co miało do dania.

— Nel cor p iu  non mi sento....
Helusia gra te waryacye z jakąś furyą.
Zmrok zapada.
Wielkie, czarne świerki amerykańskie, 

rosnące przed domem, zaczęły cicho szumieć 
i drżeć, zdjęte chłodem górskiego wieczoru.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Jerzy Bandrowski.
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Srebrny krzyż zasługi:
Dozorcy chorych w krajowym szpitalu 

powszechnym we Lwowie, Stefanowi M i­
c h a l s k i e m u ,  strażnikowi austryackich ko­
lei państwowych w Nowym Sączu, Kazimie­
rzowi Mi ś k o  w s k i  e m u ;  pielęgniarce cho­
rych w szpitalu dla dzieci im. św. Ludwika 
w Krakowie, Zofii S u  t o r ;  właścicielowi 
gruntowemu w Koniuszkach Siemianowskich, 
Wojciechowi W i l c z a k o w i  i miejskiemu 
strażakowi ogniowemu w Podgórzu, Jakubo­
wi W i l c z k o w i .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
sierpnia b. r. nadać naj miłości wiej w uzna­
niu wybitnie zasłużonej działalności dla au- 
stryaekiego Towarzystwa „Czerwonego Krzy­
ża", członkowi wydziału krajowego Stowa­
rzyszenia mężczyzn i dam „Czerwonego Krzy­
ża" dla (ialicyi, prymaryuszowi i nadzwy­
czajnemu profesorowi w Uniwersytecie we 
Ii wo w i e, dr. Józefo wi W i c  z k o w s k i e rn 11, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

P. Namiestnik zamianował kancelistów 
Namiestnictwa: Pawła Cy b u  1 s k i e g o  i Jó ­
zefa O b a c z  a, oficyałami Namiestnictwa.

Lwów, 19 sierpnia.

80-ła  rocznica Urodzin Najj, Pana.

Uroczystości w Isehlu.

Z Iscbln telegrafują: Wczoraj o godzi­
nie 2 minut 30 po południu odbył się we 
wspaniale przybranej gobelinami i kwiatami 
sali „Kurhauzu“ obiad Familijny na 72 n a ­
kryć.

Przed obiadem złożyli Najj. Panu gra 
tulacye obcy, przebywający tu książęta.

Jazda Monarchy na obiad była jednym 
wspaniałym hołdem całej ludności Isehlu. 
Ulice wspaniale przystrojono. Wyjazdu Najj. 
Pana oczekiwali burmistrz z Radą miejską, 
urzędnicy, stowarzyszenia z chorągwiami, 
młodzież szkolna i liczna publicznosC

O godzinie 2 min. 20 Najj. Pan opu­
ścił willę Cesarską w towarzystwie Najdost.

15)

ZAPORA.
(„La Rarriere“ par Rene R azin  de VAca- 

demie franęaise).

(Ciąg dalszy),

— Tak, nie angielska, przyznaję; rzym­
ska, to znaczy, światowa, nie angielska. Ale 
niech ojciec będzie spokojny. Nie jestem, jak 
przypuszczasz, papistą. To właśnie utrudniło 
mi to, co uczyniłem; to też mam większą w 
tem zasługę.

— Cóż znowu! pleciesz!...
— Nie wierzę w Kościół rzymski; je ­

stem nawet daleki od tej wiary; oderwałem 
się tylko od naszego Kościoła i jestem w bo- 
lesnem zwątpieniu.

— Ja  boleść twoją, mój kochany, jeszcze 
powiększę.

— To już wątpię.
— Nie powątpiewaj...
Sir George podniósł pięść ściśniętą, na­

wykłą do wstrzymywania w biegu myśliw­
skich koni irlandzkich i uderzył nią w stół 
tak mocno, że ten się posunął na posadzce.

— Nie ścierpię — rzekł — aby ten 
majątek przeszedł po mojej śmierci w twoje 
ręce, w ręce człowieka, który lży pamięć tych, 
po których go otrzymałem!

Reginald milczał.
— Proszę cię, Róginaldzie, otwórz sza­

fę biblioteczną, tam, na prawej półce... Do­
brze... U dołu, w drugim szeregu... To jest 
zbiór praw angielskich, widzisz? tomy opra­
wne w skórę czerwoną...

— Mam je, ojcze.
— Poszukaj ustaw z czasów Wilhelma 

IV... Dobrze. Daj mi ten tom.
Sir George ujął tom wielki in 4-to 

oprawny w skórę czerwoną, ozdobiony her­
bem Breynoldsów i rozłożył go na kolanach. 
Ręką pewną, bynajmniej nie drżącą, prze­
rzucał kartki i znalazł dział p. t. „Fines and 
recoveries act“ z 1833 rozdział 74. Podniósł 
znowu sędziwą twarz swą ku Róginaldowi

Arcyks. Franciszka Salyatora, w powozie 
przystrojonym w kwiaty przez panie z Isehlu. 
Wzdłuż całej drogi rozbrzmiewały niemil­
knące okrzyki „Niech żyje!“ Monarcha do 
głębi wzruszony dziękował za te objawy hołdu, 
bez przerwy salutując. Także innych Najdost. 
Członków Najw. Domu Cesarskiego witano 
objawami gorącej sympatyi.

Podczas obiadu Najdost. Arcyks. F ra n ­
ciszek Salyator wzniósł następujący toast:

„Wasza Cesarska Mości 1 Szczególnie pod­
niosły moment zgromadził Nas tu dzisiaj. 
My. a z Nami wiele milionów wiernych pod­
danych obchodzimy uroczyście dzień, w któ­
rym Nasz kochany Cesarz ukończył 80-ty 
rok życia.

Niech Wasza Cesarska Mość będzie 
przekonany o tej wielkiej radości, jaką budzi 
w sercach krewnych dzień dzisiejszy i niech 
Najj. Pan pozwoli, byśmy raz jeszcze złożyli 
u stóp Jego Nasze korne życzenia. Dzięku­
jemy Boskiej Opatrzności, że pozwoliła Waszej 
Cesarskiej Mości dożyć tego dnia i streszczamy 
nasze uczucia w wyrazach miłości, czci i 
wdzięczności i w serdecznej prośbie do Wszech­
mocnego, by nadal strzegł Waszą Cesarską 
Mość, Nią się opiekował i obdarzał Ją  swem 
błogosławieństwom.

Jego Cesarska Mość, Nasz najłaskawszy 
Cesarz i Pan niech żyje!“

Orkiestra zagrała po tych słowach Hymn 
ludowy.

Toastu wysłuchali zebrani stojąc, Najj. 
Pan wzruszony dziękował, kłaniając się i ści­
skając dłoń Najdost. Arcyksięciu.

Na polecenie Najj. Pana odbył się dla 
dygnitarzy Dworskich obiad w małej sali 
„Kurbauzu".

Uroczystości wczorajsze zakończono fe­
stynem w parku zdrojowym, który miał 1 ar 
dzo ożywiony przebieg.

Najd. Członkowie Najw. Rodziny i Najw. 
Domu Cesarskiego, którzy brali udział w7 0- 
biedzie Familijnym, oraz wszyscy, którzy brali 
udział w obiedzie dla Dworskich dygnitarzy, 
dostali od Najj. Pana w upominku miniaturę 
pomnika, przedstawiającego Najj. Pana, któ­
ry to pomnik odsłonięty będzie dnia 24
b. m. w Isehlu.

W W iedniu.
Z Wiednia telegrafują: Wczoraj po po­

łudniu w pałacu arcybiskupim odbył się z 
okazyi 80 letnich Urodzin Najj. Pana  obiad 
galowy.

Obecni byli kardynał ks. Gruscha, PP. 
Ministrowie hr. A e h r e n t h a l ,  br. B u ­
r i a n ,  gen. S c h o n a i c h ,  br. B i e n e r t h ,  
prezydent Izby panów ks. W i n d i s c h -  
G r a e t z ,  prezydent Izby posłów dr. P a t -  
t a i ,  prezydent Najw. Trybunału obrachun­
kowego br. G a u t s c h ,  prezydent Trybunału 
administracyjnego margr. B a c ą u e h e m ,  
prezydent Najwyższego Trybunału kasacyjne-

i znowu cała jego potężna siła żywotna sku­
piła się w błysku małych, błękitnych oczu. 
Był teraz sędzią, wydawał wyrok, w imieniu 
swego rodu, a w całym wyrazie jogo twarzy 
zdawała się przebijać tajona ironia, żywe za­
dowolenie lojalnych sędziów, rozstrzygających 
w procesie politycznym i wymierzających ka­
rę winowajcy. On nie wywierał zemsty: re­
prezentował starą Anglię i nakazywał cześć 
dla niej.

— Brzmienie tekstu — rzekł — jest  sta­
nowcze. Nadaje mi ono prawo, z którego będę 
korzystać, wywłaszczenia ciebie z majątku Red- 
hall, który jes t  rodzajem ordynacyi i prze­
kazania go twemu bratu. Na to potrzeba tyl­
ko, aby ta zmiana była do sześciu miesięcy 
wpisana w urzędzie centralnym najwyższego 
trybunału.

Stary lord zaśmiał się irocznie, z przy­
musem i d o d a ł :

— Kosztować mnie to będzie 1 shil- 
linga opłaty stemplowej.... Cóż myślisz o 
tem ?

Reginald nie zmieniając stojącej pozy- 
eyi, odrzekł obojętnie :

— Myślę, że ojciec ma prawo czynić, 
co mu się podoba.

— Możesz dodać, że jesteś pewny, że 
tak, a nie inaczej uczynię, bo znasz mnie 
dobrze.

— Niezawodnie.
— Dodać należy jeszcze, że to jest  rze­

czą sprawiedliwą.
— W  ojca przekonaniu, niewątpliwie.
— Nie tylko w mojem przekonaniu, 

lecz w ogóle. Nie życzę sobie, aby cokol­
wiek zmieniło się w R e d h a l l ; nie chcę, aby 
wycinano drzewa, zmniejszano granice, od­
prawiano dzierżawców, ani też, ażeby zmie­
niano powszechne i starożytne , wyznanie. 
Trzoda moich danieli rozpierzchłaby się nie­
wątpliwie, gdyby panem tutaj został papista. 
A !... a 1 tego nigdy nie będz ie !

— Ośmielę się ponownie zwrócić twoją, 
ojcze, uwagę, że nie zostałem wcale rzym­
skim katolikiem.

— A ja  zwrócę twoją uwagę, że nim 
zostaniesz. Nie należę do rzędu tych, którzy 
oszukać się dają! Widzę doskonale, co się 
z tobą dzieje. To też zadowalam się twoją.

go dr. R u  b e r ,  Namiestnik, komendant kor­
pusu, burmistrz i w. i.

Podczas toastu na cześć Najj. Pana, 
który to toast wygłosił kardynał Gruscha, 
dano z arsenału 24 strzałów armatnich.

Prezydent Izby panów Alfred ks. Win- 
disch-Graetz z okazyi 80 letniej rocznicy Uro­
dzin Najj. Pana złożył na ręce P. Prezesa 
gabinetu 5000 kor. na rzecz dzieci biednych 
stolicy Państwa.

Rada miasta Wiednia odbyła wczoraj 
w południe posiedzenie uroczyste, celem zło­
żenia hołdu Najj. Panu.

Przybyli na to posiedzenie wszyscy 0- 
becni w Wiedniu r a d n i , oraz naczelnicy 
władz miejskich.

Burmistrz wygłosił mowę, powitaną z 
zapałem przez Radę.

Uchwalono wysłać telegram hołdowni­
czy do Monarchy.

Zagranica wobec rocznicy Urodzin 
Najj. Pana.

W W i 1 li e I m s h ó h e z okazyi Uro- 
dzin Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa I. 
odbyło się wczoraj o godzinie 1 w południe 
śniadanie u cesarza Wilhelma i cesarzowej, 
na którem cesarz wygłosił toast ku czci au- 
stryaekiego Monarchy.

W kościele austryackiego poselstwa w 
P e t e r s b u r g -u odbyło się z okazyi Uro­
dzin Najj. Pana nabożeństwo, na którem byli 
obecni dygnitarze, zastępcy rządu, personal 
poselstwa itd.

Po nabożeństwie odbyło się w posel­
stwie śniadanie, na którem wygłoszono toa­
sty na cześć obu Panujących.

Prezydent F a l  1 i e, r e s wystosował do 
Cesarza Franciszka Józefa następujący tele­
gram : „Racz przyjąć Wasza Ces. Mość z 0- 
kazyi 80 rocznicy Urodzin moje najserdecz­
niejsze życzenia. Proszę z mojem pozdrowie­
niem przyjąć też i życzenia szczęścia i roz­
woju ludów Waszej Ces. Mości11.

Najj. Pan odpowiedział:
„Głęboko wzruszony życzeniami, które 

Mi pan był łaskaw przysłać, proszę przyjąć 
Moje podziękowanie z zapewnieniem Mojej 
serdecznej przyjaźni11.

Z okazyi Urodzin Najj. Pana odbyło się 
w S z t o k h o l m i e  wkatolickiem kościele u- 
roczyste nabożeństwo, na którem był obecny 
król w uniformie austryackiego pułkownika, 
przedstawiciele władz itd.

Ks. M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  wy­
słał do Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa 
telegram z życzeniami, w którym powiada, 
że chce stanąć w pierwszym rzędzie tych, 
którzy gorące życzenia wraz z uczuciami hoł­
du składają w dniu uroczystym Władcy A 1.1- 
stro-Węgier.

■ ■"  _ _ U —     ~ -

Róginaldzie obietnicą. Przyrzekasz mi, że 
w dniu, w którym przyjmiesz tę rzymską 
wiarę, zawiadomisz mnie o tem, gdziekolwiek 
będziesz i gdziekolwiek ja  będę.

Wzrok Reginalda szukał teraz w małych, 
żywych oczkach starca choćby odrobiny wa­
hania, litości, pomocy. Ale te oczy nagliły 
tylko, zmuszały.

Syn m y ś la ł : „Jakaż ciężka moja pozy- 
cya ! Ty, ojcze, grozisz memu choremu, n ie­
pewnemu jeszcze sumieniu i wzmacniasz już 
i tak przemożną potęgę przyzwyczajenia, śro­
dowiska, wspomnień. Ja  kocham tę posia­
dłość, której mi chcesz pozbawić!11

Nie wypowiedział jednak nic z tych 
myśli, i odrzekł tylko :

— Jeżeli to, ojcze, za potrzebne uwa­
żasz, zawiadomię cię....

— Liczę na to, że przyrzeczenia do­
trzymasz.

Te ostatnie słowa wymówił ze szcze­
gólną goryczą, jak  wyrok potępienia. A wy­
raz twarzy starca stał się jeszcze bardziej 
pogardliwym.

— Sądzę, Róginaldzie — ozwał się po 
chwili — że podróżami mógłbyś z pożytkiem 
wypełnić czas urlopu.

— Wyjeżdżam rzeczywiście — odrzekł 
zimno Reginald. Miałem wprawdzie zamiar 
rozpocząć później podróż, ale przyspieszę 
termin.

— Kiedy wyjeżdżasz?
— Jeszcze dziś w nocy.
Sir George dorzuc ił :
— Przepraszam cię, ale Wulkana, który 

dziś po południu lekko kulał, nie każ zaprzę­
gać. Wszystkie inne konie są do twojej dys- 
pozycyi....

W stał z miejsca i wyprostowany, bez 
jednego spojrzenia w stronę syna, krokiem 
wolnym wyszedł z pokoju.

Reginald stał ciągle, patrząc w drzwi, 
w których ojciec zniknął; potem odwrócił się 
i zamknął oczy. Wszystkie gęsta, wszystkie 
słowa z dnia całego, ujrzał i słyszał pono­
wnie. Jak  na to wszystko jednego dnia wy­
starczyło? Takie mnóstwo rzeczy! Żjcie, za­
miary, przyszłość — słowa tak pełne znacze­
nia z rana, a tak puste teraz! Czuł, że mógł­
by rozpłakać się jak dziecko, ale nawyknię-

Z głosów prasy.
Prasa polska wszystkich odcieni przyłą­

czyła się skwapliwie do hołdów, jakie zewsząd 
zbiera przy sposobności rocznicy Swych Uro­
dzin Miłościwy Monarcha. „Nie wielu wład­
com. pisze Czas krakowski, dane było ziścić 
w takich rozmiarach swe programowe zapo­
wiedzi, dające się ująć w zasadę: Justitia  est 
fundamentom rer/ndrum. W tej zasadzie ta­
jemnica świetności rządów Monarchy-Jnbila- 
ta, w niej także tajemnica czci i wdzięczno­
ści, jaką otaczają ludy Państwa Tron Dyna- 
styi habsburskiej.

Jeden w szczególności naród żywi i 
przechowuje te uczucia z osobliwym pietyz­
mem. Naród ten ma za sobą półtora wieku 
kieski, przerywanej chyba tylko przez chwi­
le złudnej nadziei. Szyderstwem losu gość na 
swej własnej ziemi nie zapomina, że jedyne 
jasne chwile jego teraźniejszości łączą się z 
panowaniem Franciszka Józefa I. Justitia  
est fundamentum rą/nonun.... Na podstawie 
tej wielkodusznej zasady, którą podyktowało 
nie tylko uczucie, lecz i mądrość Monarchy, 
stanął jak gdyby pakt między Koroną a na­
rodem, pakt lojalny i szczery, stwierdzany 
bezustannie czynem, a zaświadczany tylokro­
tnie słowami, jakie bezpośrednio z ust Mo­
narszych rozlegały się po kraju.11

„Stosunek między narodom polskim w 
Galicyi a Koroną, czytamy w jednym z dal­
szych ustępów, jest i pozostanie przykładem 
nietylko uczuć, ale i polityki szerokiej, prze­
widującej, polityki, która znalazła środki, ahy 
urzeczywistnić ideę państwową w sposób zgo­
dny z prawem i ze sprawiedliwością, poli­
tyki. która w rozwoju kulturalnym ludów na 
indywidualnej, historycznej podstawie widzi 
wzrost siły Państwa i zadatek jego przy­
szłości11.

„Wyrokami Opatrzności — wywodzi 
Gaz. F ar. — sądzone było Cesarzowi F ra n ­
ciszkowi Józefowi I. żyć i rządzić wielomi- 
lionowem Państwem, złożonem z moząjki 
krajów i ludów bardzo różnorodnych, i w zna­
cznej części żyjących z sobą wT wiekowej nie­
zgodzie i zawiści, w czasach wielce niespo­
kojnych, w czasach, kiedy wypadki history­
czne płyną wartkim prądem, a przewroty 
polityczne i społeczne, które przez długie 
stulecia przygotowywały się powoli i tylko 
w pieśniach poetów lub jako marzenie wy­
jątkową intuicyą obdarzonych myślicieli prze­
chodziły z pokolenia w pokolenie, urzeczy­
wistniały się szybko jedne po drugich. Przez 
60 przeszło lat Swoich Rządów stoi Cesarz 
Franciszek Józef w wirze niesłychanych i 
ledwie słabo przeczuwanych dawniej prze­
wrotów. Ale gorycz i zniechęcenie, jakie naj­
częściej ogarnia ludzi narażonych na ciągłe 
walki z losem, nigdy nie miały przystępu do 
Cesarza Franciszka Józefa. Szukał On ulgi 
dla serca w obdarzaniu szczęściem milionów

cie do panowania nad sobą, obawa, aby nie 
wszedł służący, który czuwał w oficynie, po­
wstrzymały łzy, drżące pod powieką.

Zbliżył się do okna. Story, jak  zwykle, 
były podniesione. Przez okno, park, niezbyt 
obszerny z tej strony, przybrał w świetle 
księżyca barwę, błękitną i połyskującą, co 
świadczyło o obfitości rosy. Aleja, wijąca się 
wśród gazonów i sięgająca aż do siedziby 
naczelnego ogrodnika, wyglądała jak  mozaika 
z masy perłowej.

I oto właśnie ukazał się na tej alei ów 
ogrodnik, Wiliam, zamożny, gruby i bardzo 
angielski Wiliam, stąpający po piasku tak ci­
cho, jak gdyby był cieniem. Księżyc, ów wy­
tworny rzeźbiarz en haut relief, uwydatniał 
pełność jego kształtów, zwiększał policzki, 
szerokość ramion i bioder, nadawał mu wy­
gląd starego Sylena. Wiliam powracał z ku­
chni, gdzie nie miał nic do roboty, lecz gdzie 
zwykle, w czasie przyjęć w pałacu, był za­
praszany przez starszą służbę, na szklankę 
porto. Jes t  też nieco podchmielony, pił bo­
wiem trochę więcej za zdrowie sir George’a...

Człowiekowi, przygnębionemu nieszczę­
ściem, przychodzą czasem dziwaczne pomy­
sły. Reginald otworzył okno, a na ten od­
głos ogrodnik wstrząsł się na swych grubych, 
nieco chwiejnych nogach, a poznawszy swe­
go pana, dotknął tłustą swą ręką kaszkietu 
w kwadraty, który miał na głowie i z któ­
rym się nigdy nie rozstawał. Ale go nie 
zdjął i począł się uśmiechać w pomieszaniu, 
nie czując się dość trzeźwym.

— Wiliam — rzekł Reginald — idziesz 
już na spoczynek 1

— A tak, panie Róginaldzie, — do­
branoc !

— Wiliam, prawda, ze Redhall i est 
piękny ?

— O, tak, bardzo piękny, tak z ran a  
jak  i o tej spóźnionej godzinie. Jak  pan wi­
dzi. jeszcze się przechadzam...

Stary sługa ośmielił się. Był rad po­
rozmawiać z młodym swym panem, nieco 
poufniej, jak w czasach, gdy Reginald mło­
dzieńcem przybywał z Eton lub z Aldersbot. 
Zbliżył się do otwartego okna.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ludzi; wzburzone namiętności uspokajał mą­
drą wyrozumiałością, kierował się zawsze 
prawdą i sprawiedliwością i dobrowolnie wy­
rzekł się władzy absolutnej, dla której wzrósł 
i był wychowany, ażeby oprzeć byt Swojego 
Państwa na fundamencie panowania prawa 
i sprawiedliwości".

Przegląd  pisze: „Dzięki nieograniczo­
nej sprawiedliwości Franciszka Józefa uci­
szyły się najgroźniejsze burze, wzmocniły 
się fundamenty Państwa, w którem każda 
narodowmść z osobna posiadła szerokie pole 
do rozwoju swych sił i pracy kulturalnej.

Jeżeli zaś mow'a o tern, to przedewszy- 
slkiem my Polacy na tern polu najwięcej za­
wdzięczamy Monarsze. Wszak dzięki Jego 
łasce i-sprawiedliwości zdobyliśmy w Gali- 
eyi to, co stanowi o każdym narodzie : Swo­
bodę języka, praw, rozwijania sił narodo­
wych, kultywowania tradycyi, wzmacniania 
ducha polskiego i potęgowania kultury na­
rodowej w najszerszem tego słowa znaczeniu.

W Galicyi zaś żyje i rozrasta się w ca­
łej wolności duch i myśl polska i wolno nam 
tu tę myśl polską i ducha narodowego w 
całej pełni manifestować. A za to, że tak 
jest, winniśmy dziś, w tę rocznicę, serca na­
sze wdzięcznością przepełnione skierować ku 
Sędziwej Osobie Cesarza".

7i głosów prowincyonalnej prasy pol­
skiej godzi się nadmienić bodaj artykuł czer- 
niowieckiej Gazety P olskiej, która między 
iunemi zaznacza, że Najj. Pan „potrafił gor­
liwą troską swoja o rozwój i szczęście lu­
dów stworzyć z nieścisłego związku dziedzi­
cznych królestw i koronnych krajów jeden 
ścisły organizm. Nie żałował niczego, wyzby­
wał się nawet z swych pierwotnych zapa­
trywań, gotów był do wszelkich poświęceń, 
by tylko poddanym swoim zapewnić wszel­
kie dobro. To wszystko tylko podziwiać trze­
ba i chylić czoło.

Lecz też ludy wszystkie wypłacają się 
Monarsze czcią nieobłudną, miłością niekła­
maną, wiernością niezniszczalną".

Prasa wiedeńska w artykułach wstęp­
nych rozpatruje przy sposobności dnia uro-' 
czystego obfite żniwo, jakie dozwoliła Opatrz- 
n p ć  Najj. Panu zebrać w ciągu przeszło 
bO-letnicli Rządów.

„Przedziwne to święto — pisze F rem -  
denblatt — nie przepych dworski wyciska 
na niem swe piętno: Najj. Pan  obchodzi 
80-lecie Swych Urodzin w kole Rodziny. Ale 
Jego wielka rodzina, tych wiele milionów 
obywateli A ustro -W ęgier  czcią i miłością 
uczestniczy w uroczystości, hołdy niosąc do­
brotliwemu i sprawiedliwemu swemu Ojcu. 
Mimo różnorodnych dążeń i wielojęzyczności, 
jakie objawiają się wr łonie Państwm, wszyst­
kie ludy Monarchii habsburskiej jednoczą się 
w tern wspólnem wszystkim uczuciu. Spoglą­
dają one ku Najj. Panu nietylko z uwielbie­
niem, lecz także z zaufaniem i wdzięcznością 
za to, iż ku ich dobru dokonał tak wielkie­
go dzieła, jak przeobrażenie i ugruntowanie 
na nowo Monarchii habsburskiej. Ludy wie­
rzą, że Państwo, w którem żyją, nigdy nie 
uzyskałoby tak silnych podstaw bez nieustan­
nych trudów i troskliwości Władcy. F ranc i­
szek Józef I. stał się M^eżem opatrznościo­
wym dla Austryi w dobie, kiedy tyle zmian 
ważnych ona przejść miała. Bo też Najj. Pan 
wT równej posiądą mierze dobroć serca i by­
strą  roztropność, siłę woli i wrażliwość uczu­
cia, energię i sprawiedliwość. Łaskawy a 
sprawiedliwy Sędzia, roztropny a dobrotliwy 
Przywódca, silny a pokojowy Władca — oto 
nasz Cesarz".

N . W iener Tagblatt podaje na czele 
pełen polotu artykuł p. Roseggera pn. „Un- 
ser Kaiser". Znaczną częsc numeru tego pi­
sma wypełniają artykuły okolicznościowe. Na 
czele znajdujemy wiązankę „Pozdrowień", na 
którą składają się głosy zagraniczne : ks. 
Bernarda B ii 1 o w a , rossyjskiego ministra 
skarbu K o k o w c e w a, lorda E s h e r  a z A n­
glii i austryackiego biskupa M a r s c h a 11 a, 
P. Ministra wojny gen. S c h o n a i c h a, P re ­
zydenta Izby posłów dr. P a t t a i a  i członka 
Izby panów A. K - r u p p a .

N eue F reic Prcsse pisze między inne- 
m i : „Powszechny szacunek zdobyło sobie 
poczucie obowiązku Najj. Pana. Ale ono sa­
mo nie uczyniłoby jeszcze było Cesarza ta­
kim, jakiego podziwiamy i wielbimy. F ra n ­
ciszek Józef I. jest  w całein tego słowa zna­
czeniu Mężem, jest wielką indywidualnością, 
której wielkoSi przebija nawet przez zasłonę 
tajemniczości, jaka otacza każdego Monar­
chę. Najj. Pan rozpoczyna 81 rok życia, a 
znajduje się jeszcze w pełnern użyciu sił 
Swych, wolny od wszelkich odznak sędziwe­
go wieku".

I ‘ester L loyd  wystąpił z osobnym, a 
cały tom zapełnić mogącym dodatkiem ku 
czci Najj. Pana, z którego przekonać się mo­
żna, co zwłaszcza Węgry mają temu Monar­
sze do zawdzięczenia.

Z głosów p r a s y  z a g r a n i c z n e j ,  
przytaczamy na razie dwa głosy niemieckie.

I  tak N ordd. A llg . Z tg . zapewnia, że 
Niemcy biorą równie serdeczny udział w uro­
czystości, jak  własne ludy Najj. Pana.

„Jakikolwiek obrót brały losy, wywodzi 
cytowany organ, Osoba Cesarza i Króla F ra n ­
ciszka Józefa stała na czele wydarzeń jako

„Gazeta Lwowska" z dnia 2

wzór niezmordowanego oddania się obowią­
zkowi. Składając na czele książąt związko­
wych życzenia Władcy Austro - Węgier wT 
60-tą rocznicę objęcia przezeń Rządów, od­
dał nasz cesarz w podniosłych słowach hołd 
dostojnemu Monarsze, który tak nadzwyczaj­
nych dzieł dokonał. A uczucia, którym ce­
sarz dał wyraz, żywo odczuł cały naród i 
dzisiaj też z całych Niemiec płyną życzenia 
do Ischlu, gdzie Dziedzic Korony Habsbur­
gów wkracza w 9 dziesiątek lat Swego ży­
wota.

„Zaprzyjaźniony i sprzymierzony z trze­
ma władcami z domu Hohenzollernów, jest 
Franciszek Józef I. puklerzem ochronnym 
pokoju, silnie ugruntowawszy mocarstwowe 
stanowisko Monarchii, która jest  europejską 
koniecznością".

Reichsanzeiger pisze: „Jego Ces. Mość 
Cesarz i Król Franciszek Józef I. kończy 80 
rok życia. Jak  w dniu tym uroczystym ra­
dują się wszystkie ludy Austryi, tak też i 
w Niemczech wzruszenie radosne opanowuje 
serca ludności, hołd składają Monarsze, któ­
ry jest  wiernym sprzymierzeńcem Niemiec, 
tarczą pokoju Europy i wzorem poczucia obo­
wiązków monarszych. Więc też łączą się całe 
Niemcy w życzeniu, by mądrość Franciszka 
Józefa I. jeszcze długo kierowała losami za­
przyjaźnionej z nami Monarchii Habsburgów'".

Także p r a s a  a n g i e l s k a  poświęca 
wiele artykułów Najj. Panu.

T im es  pisze o miłości i czci ludów Mo­
narchii dla Najj. Pana i podnosi, że Najj. 
Pan położył nietylko zasługi około dobra 
swych poddanych, ale i całego świata przez 
utrzymanie pokoju. Imię Franciszka Józefa I. 
połączone jest  z szeregiem liberalnych, za­
rządzeń i konstytucyjnych reform, zasługu­
jących na zupełny szacunek.

Przegląd ogólny.
TL położenia,. — Wizyta, Wilhelma TL w Po­
znaniu. — Jubileusz Jlelgolandu. — Uśmie­

rzenie Druzów. — Położenie w Mandżuryi).
'Wczoraj rano odbyła się w Wiedniu 

R a d a  m i n i s t e r  y a 1 n a dla załatwienia 
różnych spraw.

Na sobotę zwołana jest  konfereneya 
dr. Bienertha, dr. Bilińskiego, W eiskirchnera 
i Dulęby z przywódcami Koła polskiego, dla 
wznowienia przerwanych w lipcu narad nad 
budową kanałów. Po konferencyi ministro­
wie udadzą się na dalszy urlop.

Według doniesienia z Pragi istnieje za­
miar, by R a d ę  p a ń s t w a  zwołać w pierw­
szej połowie września, dla dokonania wybo­
rów do Delegacyi. Jak  się wszakże dowia­
duje Fremcleniblatt, rozstrzygająęe koła nic 
nie wiedzą o podobnym zamiarze, a donie­
sienie to, podobnie jak i inne wiadomości 
rozsiewane w ostatnich czasach o szczegó­
łach kalendarza parlamentarnego, są pozba- 
wionemi wszelkiej realnej podstawy kombi- 
nacyami.

Z powodu w i z y t y  c e s a r s k i e j  w 
P o z n a n i u  K oln. Z tg . zamieszcza obszer­
niejszy artykuł, w którym czytamy między 
innemi: „Zapowiedziana wizyta cesarza w 
Poznaniu wzbudza osobliwe zainteresowanie 
przez to, że pogłoski o pewnej zmianie pra­
ktykowanej dotychczas polityki względem Po­
laków nie milkną, i że podsycają je  zwłaszcza 
gazety centrowe. Przy rozmaitych sposobno­
ściach Bethmann Hollweg w sposób bardzo 
stanowczy oświadczył, że nie odstąpi od do­
tychczasowej polityki. Nie objawiło się nic 
takiego, co wskazywałoby w sposób przeko­
nywujący na zaszłą u osób rozstrzygających 
zmianę w panujących zapatrywaniach. Kto 
ma trzeźwy i spokojny pogląd na całą sy- 
tuacyę, która powstała w Prusach przez kwe- 
styę polską, ten może tylko wnosić, że zmiany 
nie można oczekiwać, ponieważ ona jest 
wprost niemożliwa, chociażby niektóre oso­
bistości były ' do niej skłonne. Ci, którzy na 
wizycie cesarskiej budują nadzieję, że pod­
czas niej cesarz zapowie nowTy kurs, z pe­
wnością się mylą. Nie piszemy tego z tej 
przyczyny, jakobyśmy wiedzieli, co cesarz 
powie przy uroczystości otwarcia zamku, lecz 
dla tego, że z istniejących stosunków wynika 
niemożliwość zmiany. W gazetach centro­
wych wskazano na  to, że polska frakeya w 
Sejmie pruskim głosowała za podwyższeniem 
listy cywilnej, i że w Poznaniu także polscy 
radni miasta głosowali za uchwaleniem ko­
sztów z powodu wizyty cesarskiej; obydwa 
fakty wzbudzają zadowolenie. Ale może 
wprost obrażać cesarza przypisywanie mu 
tak małostkowego usposobienia, iżby w na­
grodę za przyznjgne mu osobiste korzyści 
materyalne rozpoczął kurs odmienny od tego, 
który za zgodą swoich odpowiedzialnych do­
radców uznawał dotychczas za konieczny w 
interesie niemczyzny i zatwierdził w różnych 
manifestacyach oraz aktach rządowych".

Dnia 11 b. m. ubiegło lat 20, od kie­
dy Niemcy stali się panami I l e i g o l a n d u .  
P łyta  historyczna, umieszczona na chodniku 
w pobliżu domu konwersacyjnego, zawiera to 
krótkie wspomnienie: „Wilhelm II., 10 X. 
1890".

i sierpnia 1910,

Wysepka tę dwudziestoletnią rocznicę 
obchodziła okazale.

Obecnie ma ona zupełnie inne niż da­
wniej znaczenie. Za czasów panowania an­
gielskiego była tylko przystankiem dla pa­
rowców i miejscem kąpielowym, a dziś jest 
ważnym dla Niemiec punktem strategicznym, 
na którego urządzenie wydano już około 82 
milionów marek. Że pieniędzy tych nie wy­
dano na samo upiększenie, lecz głównie na 
fortyfikacyę, rozumie się samo przez się. — 
Świadomości o tem można nabrać już z ró­
żnych obwieszczeń urzędowych tak landratu- 
ry, jak  i cesarskiej komendantury, zawierają­
cych zakazy przejścia przez fiskalne teryto- 
rya, fotografowania, szkicowania i t. d. Te 
środki ostrożności wskazują na to, że idzie 
tu o zakątek o wiełkiem dla wojskowych ce­
lów znaczeniu.

Inaczej też teraz zapatruje się na Hel- 
goland prasa angielska, w której słychać 
głosy, że zapóźno spostrzegli się Anglicy na 
tem, czem Helgoland w ręku niemieckiem 
stać się może. Teraz zapewne tak łatwo nie 
byliby się tej wysepki pozbyli.

Rząd młodoturecki energicznie bierze 
się do uśmierzenia różnych przyzwyczajonych 
do przywilejów plemion w państwie ottomań- 
skiem. Po Albańczykach i Macedończykach 
przyszła kolej na D r u z ó w  w Azyi Mniej­
szej. Ciągłe wyprawy na chrześcian syryj­
skich, Maronitów, zwłaszcza wymordowanie
6.000 chrześcian w Damaszku wywołało w 
r. 1860 ekspedycyę francuską do Syryi i u- 
stanowienie samodzielnej prowincyi Libanu z 
gubernatorem chrzęścianinem na czele (był 
nim Polak Czajkowski). Druzowie nie mogli 
już mordować Libańczyków, ale nie zaprze­
stali rozbójniczych wypraw na chrześcian, 
zamieszkałych w prowincyi na wschód od 
Libanu położonej Hauranie.

Rząd młodoturecki zamierzał już da­
wniej zaprowadzić porządek i panowanie pra­
wa w tej prowincyi i przygotowywał się do 
wyprawy zbrojnej w zimie. Nowe splondrowa- 
nie wsi chrześciańskich i wymordowanie 600 
chrześcian wywołało przyśpieszenie ekspedy- 
cyi karnej pod wodzą senatora Sami-baszy. 
Ma on nietylko ukarać Druzów, lecz także 
przeprowadzić reformy i ustanowić porządną 
administraeyę państwową. Prócz prowincyi 
llauran, Sami-basza ma postarać się o stałe 
osiedlenie koczujących Ileduinów arabskich. 
W Mezopotamii mają w tym celu być roz­
dzielone ziemie, które nadawać się będą do 
uprawy rolnej po przeprowadzeniu robót ir­
ygacyjnych.

Z powodu wiadomości, że chiński ge- 
nerał-gubernator M a n d ż u r y i ,  oraz guber­
nator prowincyi girińskiej podali się do dy- 
misyi, P iecz  pisze:

Dla zwykłego czytelnika wiadomość ta 
nie przedstawia nic ciekawego, ale ludziom 
znającym stosunki mandżurskie powyższa 
bezbarwna, depesza mówi bardzo wiele.

Chińczycy w Mandżuryi nienawidzą Ros- 
syan tak, jak i wszystkich Europejczyków, 
znajdujących się w ich kraju, ale nienawiść 
względem Rossyan skutkiem całego szeregu 
przyczyn szczególniejest rozwinięta. Jak  głę­
boka jest ta nienawiść, można się było prze­
konać w początkach lutego r. b., gdy z po­
wodu uroczystości chińskiego nowego roku 
przybyli do Charbinu różni agitatorzy z Szang­
haju i Kantonu, wzywając płomiennie chiń­
ską ludność miejscową do powstania, wypę­
dzenia Rossyan z Mandżuryi i zemstę za 
Błagowieszczeńsk. Jeszcze wyraźniej okazało 
się to usposobienie w licznych proklama- 
cyaeh, z których kilka przypadkowym sposo­
bem dostało się do Zaamurskiego okręgowe­
go sztabu pogranicznej straży. Naturalnie za­
rządzono natychmiast odpowiednie środai na 
wypadek rozruchów i prawdopodobnie tylko 
dzięki tym rozporządzeniom święta przeszły 
spokojnie, nie zakłócone żadnemi zaburze­
niami.

Wojska chińskie nie zapominają bo­
wiem ani na chwilę, że stanowią jedną ca­
łość z narodem swym i bardzo niechętnie 
przyjmują udział w tłumieniu powstania, 
spowodowanego nienawiścią do cudzoziem­
ców. Przeciwnie, zarówno w r. 1900, jak i 
w zaburzeniach, które miały miejsce nieda­
wno, wojsko jawnie stawało po stronie po­
wstańców. W tych warunkach prośba o dy- 
misyę dwu w7ybitnych dygnitarzy mandżur­
skich jest  symptomatem bardzo doniosłym.

W r. 1900 stanowisko generał-guber- 
natora prowincyi Cicikar zajmował rozumny 
Chińezyk-patryota, Szeu. Skoro tylko spo­
strzegł wobec wzrastającego wzburzenia prze­
ciw Kossyanom, że zarówno lud, jak i woj­
sko odmówią mu posłuszeństwa, zwrócił się 
do rządu pekińskiego, prosząc o dymisyę, 
której mu odmówiono, pozostawiając go na 
trudnem stanowisku. Powstanie wybuchło 
tak, jak  słusznie przewidywał Szeu, który w 
tej sytuacyi bez wyjścia zapomocą trucizny 
usiłował pozbyć się wszelkiej odpowiedzial­
ności. Gdy ta go zawiodła, położył się w tru ­
mnę i tam kazał zastrzelić siebie. Taki był 
koniec jednego z wybitnych zarządców pro­
wincyi mandżurskiej.

Jeżeli losy Szeu’a porównać z prośbą 
o dymisyę generał-gubernatora Mandżuryi, 
oraz gubernatora prowincyi girińskiej. która

w całości znajduje się w sferze wpływów 
rossyjskich, to z faktów tych nie trudno wy­
ciągnąć wnioski o stopniu nienawiści ludno­
ści mandżurskiej względem Rossyan. W Chi­
nach bowiem prośba o dymisyę jest rzeczą 
niezwykłą, którą można wytłumaczyć jedynie 
nadzwyczajnemi przyczynami.

K R O N I K A .
Lw ów , 19 sierpnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (2 0  sierpnia.):
Joanny. — Sobiesława. — Dometya pr. 
Wschód słońca o godzinie 4'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'33 po południu.

— Mylne wiadom ości »Diła« o ga­
licyjsk iej w ystawie na kongresie liygieny  
szkolnej wr Paryżu. W numerze „Diła" z 17 
sierpnia w artykule „Pod jednym dachem" 
między innymi szczegółami bądź niedokładnie 
a tendencyjnie przedstawionymi, bądź wprost 
niezgodnymi z rzeczywistością, razi zupełną nie­
prawdziwością rzekomy fakt, jakoby nad wy­
stawą urządzoną przez krajowy komitet gali­
cyjski na międzynarodowym kongresie liygieny 
szkolnej w Paryżu, umieszczono najpierw napis 
„Pologne", który dopiero później zastąpiono na­
pisem „Autriclic, Galicie".

W rzeczywistości miała się rzecz jak na­
stępuje :

Na oddziale galicyjskim od samego po­
czątku widniał w y ł  ą c 9 n i e napis ,, Ga lici e- 
AutricWF. W dniu otwarcia wystawy wczesnym 
rankiem przy ostatnich czynnościach przygoto­
wawczych dostrzeżono, że o b o k  tego napisu 
przybitego wysoko na tle pięknych makat bu­
czackich, jakoś niepowołana ręka umieściła sa­
mowolnie napis „Pologne". Komitet zarządził 
natychmiast usunięcie tej bezprawnie umieszczo­
nej tabliczki, która znikła jeszcze na godzinę 
przed otwarciem wystawy.

Pozostał jedynie dawny napis Gali ci 0- 
Autriclie odpowiadający rzeczywistemu stanowi 
rzeczy, skoro wystawa, na której zresztą nie 
było ani jednego przedmiotu z poza Galicyi, a. 
która obejmowała także okazy odnoszące się do 
publicznych i prywatnych zakładów ruskich, co 
było w katalogu uwidocznione, była wyłącznie 
dziełem komitetu krajowego, dokonanem przy 
pomocy subwencji Sejmu krajowego i zasiłków 
uzyskanych od Rządu centralnego.

Co się tyczy udziału w rozprawach na­
ukowych samego kongresu, to komitet krajowy 
tsf sprawą zupełnie “się nie zajmował, lecz zgła­
szali się w tym celu do paryskiego komitetu 
sami referenci i to, jak zgodnie z prawdą za­
znacza „Diło", z Galicyi wyłącznie Polacy.

— Z c. i k. arm ii. Dziennik, rosjw- 
rsądseń wojskowych dla c. i k. arm ii ogła­
sza : P o d p o r u c z n i k a m i  zamianowani na­
stępujący akademicy III. roku wojskowych Aka- 
demij Terezyauskiej i technicznej: Jan Obru- 
cnik 8 pp., Artur Małek 15 pp., Wincenty 
Lekki 100 pp., Roman Niwiński 57 pp., Ste­
fan Strzelecki 90 pp., Adolf Friedrich 77 pp., 
Teofil Halewicz 20 pp., Jan Włodarski 80 pp., 
Ryszard Geleciński 45 pp., Józef Kroneisl 80 
pp., Julian Kotyk 56 pp., Artur Herbst 55 pp., 
Eugeniusz Dąbrowski 89 pp., Ryszard Cnneva 
23 bat. strzelc. poln., Fryderyk Trosebl 9 pp., 
Juliusz Kleeberg 4 p. uł., Roman Safar i Al­
fred Brosch 6 p. uł., Roland Bogusz 4 p. uł., 
Alfons br. Czibulka 14 p. drag., Wilhelm Bla- 
scliek 8 p. drag., Erwin Riissner 1 p. uł., Lu­
dwik Daryassy 13 p. huz., Franciszek Lareno- 
tiere fi p. drag., Ryszard Mutter 13 p. uł., 
Fryderyk Hofmann 12 p. drag., Aleksander Mit 
ter i Aloizy Grimm 9 p. drag., Feliks Koschin 
12 p. drag., Ryszard Dworzak 2 p. drag., Pry­
mus Dollar 13 p. uł., Fryderyk br. Boxberg 
J4 p. drag., Leopold Ruziczka 3 p. drag., Ry­
szard Kotulski 12 p. drag., Karol Steuer 1 p. 
haubic, Alfred Miiller 1 p. armat polnych, Hu­
go Moschkorż 3 p. armat polnych, Otmnr Ka­
nia 3 p. art. fort., Fryderyk Wurm 2 p. nrt. 
fort., Jarosław Francan 3 p. art. fort., Fran­
ciszek Arciszewski 9 bat. pion., Ferdynand 
Triska 10 bat. pion., \Fładysław Hornof 11 
bat. pion., Bogusław Fiala 35 pp. obr. kraj., 
Filip Almassy 1 p. uł. obi-, kraj., Rudolf Mo- 
skarz "2 p. uł. obr. kraj.

— K o m ite ty  Zjazdu techników pol­
skich przysyła nam następują, odezwę:

„WT dniach 8 — 11 września r. b. odbę­
dzie się we Lwowie Y Zjazd techników pol­
skich. Jedenaście lat upłynęło od zamknięcia 
IV Zjazdu, w ciągu których nauka, wiedza i 
przemysł techniczny zaznaczają tak wielkie po­
stępy, iż zdanie sobie publicznie sprawy z na­
szego dorobku na tem polu jest rzeczą ko­
nieczną Pozatem Zjazdy takie zespalając 
uczestników chwilowo, dozwalają na nawiąza­
nie bliższych stosunków zawodowych i towa­
rzyskich. Obowiązkiem więc, każdego technika 
Polaka jest, przez wzięcie udziału przyczynić 
się do świetności Zjazdu. Jak to już dzisiaj wi­
dać, Zjazd zapowiada się dobrze: Zgłoszono
przeszło 70 referatów z rozmaitych działów7



techniki, urządza się szereg wystaw, z których 
jedne zostały zorganizowane przy Zjeździe, jak 
wystawa prac techników polskich dająca obraz 
tego co się zrobiło w tych jedenastu latach, 
bądź to przez jednostki, bądź to przez zbiorowe 
instytucye i fabryki i wystawa prac słuchaczy 
Politechniki, dająca całokształt wykształcenia 
technicznego na jedynej Technice polskiej, dru­
gie zaś zorganizowanie z okazyi Zjazdu jak wy­
stawa architektoniczna w połączeniu z wystawą 
malarstwa i rzeźby polskiej, wystawa afiszów i 
nakoniec pierwsza polska wystawa awiatyezna. 
Urządza się szereg wycieczek do zakładów prze­
mysłowych i fabryk krajowych, nakoniec w cza­
sie od 12 — 15 września projektowane są 
wzloty wolnymi balonami i latawcami. Komitet 
V Zjazdu techników polskich zawiadamia, że 
gdyby który z kolegów z powodu braku adresu 
dotychczas nie dostał zaproszenia, zechce ła­
skawie po nie się zgłosić do Komitetu V Zjazdu 
techników polskich Lwów-Politech. parter, te­
lefon 730 b. pisemnie lub ustnie. Tamże udziela 
się wszelkich informacyj w sprawie Zjazdu11.

- W p isy .  Dyrekeya gimnazyum VIII 
we Lwowie zawiadamia, że wpisy odbędą się 
od 29 do 31 sierpnia między godziną 9 — 12 
rano i 4 — (i po południu. Zarazem zawiada­
mia interesowanych, że w myśl reskryptu JE. 
Pana Ministra wyznań i oświaty z 8 lipca 1910 
1. 20.909 w roku bieżącym będą otwarte trzy 
najniższe klasy gimnazyum realnego, przyczem 
zwraca uwagę, że w myśl rozp. Rady szkolnej 
krajowej z 14 lipca 191.0 1. 84.278, do przy­
jęcia do klasy III konieczne jest wiarygodne 
świadectwo pobieranej nauki rysunków. Egza­
miny wstępne i prywatne odbędą się w dniu 
1 i 2 września o godzinie 8 rano. Bliższe szcze­
góły ogłoszone w gimnazyum (ul. Czarnieckie­
go 8). Uczniowie zakładu z kl. I i II, którzy 
chcieli by uczęszczać do gimnazyum klasyczne­
go, muszą postarać się o przyjęcie w innym 
zakładzie.

— W pisy ilo pensyoiiatu dla uczniów  
szkół średnich z domów zam ożniejszych
we Lwowie (Listopada 29) odbywają się co­
dziennie od 10 — 12 i 2 — 4.

— W Zakładzie wychowawczo-nau- 
kowym S. S. Nazaretanek we Lwowie ul.
Unii Lubelskiej 9 rozpoczną się wpisy do li­
ceum, T, II i III kl. gimnazyum realnego, klas 
ludowych i ogródka froeblowskiego 25 h. m. 
Egzaminy prywatne i wstępne do wszystkich 
klas odbędą się 5 i 6 września. Rok szkolny 
rozpocznie się nabożeństwem w kaplicy zakła­
dowej dnia 7 września o godz. 9 rano.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło­
sił konkurs na udzielenie z fundacyiś. p. Emilii 
Dobkowskiej dla wdów i sierot po mieszczanach 
lwowskich jednego wsparcia w kwocie 40 kor. 
i jednego zasiłku w kwocie 200 kor. dla mło­
dzieży rzemieślniczej. Podania należycie udoku­
mentowane mają być wniesione do magistratu 
najdalej do 80 września b. r.

— W iadom ości teatralne. Glos N a ­
rodu  donosi: Dyrektor Heller zaangażował od 
1 września b. r. w skład personalu teatru 
lwowskiego pp.: Dore, Kadena i Mullera z war­
szawskiego „Momusa", p. Hertza-Barwińskiego 
z krakowskiej sceny ludowej i p. Pieńkowską. 
P. Pieńkowska, z domu Rogoszówna, debiuto­
wała z nadzwyczajnem powodzeniem w czasie 
gościny teatru lwowskiego w Krynicy.

P. Nuna Młodziejowska-Szczurkiewiczowa, 
była kierowniczka sceny wileńskiej i p. J. 
Szczurkiewicz, były sekretarz tej sceny, zostali 
zaangażowani na ten sezon do teatru krakow­
skiego.

— K oncesja na aptekę. C. k. Na­
miestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
fannaoyi, Edmundowi Teofilowi 2-ga im. Ma- 
deyskiemu koncesję na nową aptekę publiczną 
we Lwowie przy ulicy Zielonej począwszy od 
nr. domu 1. 20.

— Reklamowóz. Spółka tutejszych prze­
mysłowców zaprowadza z jesienią we Lwowie 
nowy sposób reklamowania firm handlowych i 
przemysłowych. Oto skonstruowano wóz, który 
jeździć będzie przez cały dzień i wieczorem po 
ulicach miasta, na wozie zaś, przy zastosowaniu 
odpowiedniej konstrukcyi, obracać się będąszklane 
płyty z anonsami. Wieczorem płyty te będą o- 
świetlone elektrycznie.

A  Przejechany na śm ierć. Na dro- 
drze kulparkowskiej najechał wczoraj woźnica 
Józef Gwizdalski wozem, naładowanym cegłami, 
na umysłowo chorego Piotra Paszczaka. Koła 
wozu przeszły Paszczakowi tak nieszczęśliwie 
przez piersi, iż tenże wyzionął ducha na miej­
scu. Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Ofiara lwowskiego cyk listy . Agent 
handlowy Kornel Krynicki, jadąc wczoraj szybko 
placem Strzeleckim na rowerze, najechał na 
czteroletnią Stefanię Tarasiewiezównę, która po­
walona na ziemię, odniosła znaczne obrażenia 
na lewej nodze.

A  Znikła bez śladu. Ośmnastoletnia 
Gitla Lernerówna, wyszedłszy onegdaj z mie­
szkania swego znajomego, znikła od tego czasu 
bez śladu.

Ą  Zgubiono: w drodze z dworca Pod­
zamcza do miasta pulares z kwotą 54 kor.: w 
ul. Karola Ludwika trzy bluzki i halkę, łącznej 
wartości 30 kor.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
Saula Felliga przy ul. Słonecznej 1. 24 włamał 
się złodziej i skradł znaczną ilość garderoby.

Wizytę złodzieja miał również wczoraj w 
swem mieszkaniu Jakób Kiełbasa, woźny miej­
skiej kolei elektrycznej, któremu skradziono 30 
kor. gotówką i dwie poszewki.

Z mieszkania podmajstrzego Mikołaja Ba- 
zylewieza przy ul. Teatralnej 1. 3 skradziono 
złotą obrączkę i złoty pierścionek z zielonawym 
kamykiem.

( A )  ^  tajników dem oralizacji. Po-
licya zajmowała się od przeszło dwu tygodni 
szukaniem dwu zaginionych 15 letnich dzie­
wcząt: Jadwigi Senedczukówny i Maryi Hara- 
symówny, które wyszły z domu rodziców i 
przepadły bez wieści. Obecnie wyszukano obie. 
Jak się okazało, zostały one zbałamucone przez 
stręczycielki i padły ofiarą ich zbrodniczych 
praktyk. Na podstawie ich opowiadań, policja 
sporządziła protokół, który oddany zostanie są­
dowi karnemu.

( A )  Rabunek. Dziś rano na pl. Strze­
leckim dokonał jakiś nieznany mężczyzna ra­
bunku. Jechała o tej porze p. Mary a Spaleko- 
wa, z Krotoszyna, a obok niej na słomie le­
żała torba, zawierająca 100 koron i rachunki. 
Nagle ów mężczyzna przystąpił do fury, por­
wał torbę i uciekł. P. Spalekowa tak sic prze­
raziła, że nie mogła wezwać ratunku. Nie wie 
też jak zbrodniarz wyglądał.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Eugeniusz Nowicki, b. komisarz manipu­
lacyjny-magistratu, w 57 r. życia;

w Krakowie, Karolina hr. Ostrowska, w 
72 r. życia;

w Częstochowie, ks. Józef Jodeł, najstar­
szy Paulin na Jasnej Górze. S. p. zmarły o- 
praeował historyę Jasnej Góry;

w Ryglicach, Stefania z Leśniowskich 
Szczepańska, właścicielka dóbr.

— Sprawa dr. From mera. Śledztwo 
w sprawie zgonu ś. p. panny Beze. która — 
jak to swego czasu już donosiliśmy — w za­
kładzie dr. Frommera w Krakowie zmarła w 
narkozie przy zatruwaniu zęba, jest już ultoń- 
ezone. Materyały co do środka usypiania prze­
słane zostaną znawcom lekarzom w tej dzie­
dzinie, celem wydania opinii o winie lekarza, 
następnie zaś akta przesłane zostaną prokura- 
toryi Państwa do dalszego rozwiązania zagadki 
tej tragicznej śmierci.

— B a l»przem ysłu domowego« w W ie­
dniu. Przemysł domowy i nasza sztuka stoso­
wana, krajowe szkoły, zakłady hafciarskie i ko­
ronkarskie zyskają sposobność popisu-z okazyi 
balu „przemysłu domowego", który odbędzie 
się w nadchodzącym karnawale w Wiedniu, 
staraniem tamtejszego Związku przemysłu do­
mowego i corocznie_będzie powtarzany.

Na bal ten, pozostający pod protektora­
tem Najd. Areyksiężnej Maryi Józefy, dopu­
szczone zostaną reprezentacye przemysłu domo­
wego z całego Państwa; dekoracya sali wyko­
nana zostanie z wyrobów krajowych, karnety 
stanowić będą okazy przemysłu domowego w 
formie zgrabnych, odpowiednio projektowanych, 
charakterystycznych torebek, a oprócz tego 
wystąpią na balu panie w toaletach wyrobu 
przemysłu domowego wszystkich krajów koron­
nych.

Właścicielki zakładów sztuki stosowanej, 
krajowe szkoły hafciarskie, tkalnie i t. d., po­
winny me pominąć tej sposobności, celem za­
znaczenia swego postępu, rozwoju i żywotności 
i zwrócić się jak najrychlej — w każdym ra­
zie najpóźniej do końca września b. r. — do 
biura Związku przemysłu domowego w Wie­
dniu III., Blattgasse 6, a powinny to uczynić 
tembardziej — ile, iż Związek z całą gotowo­
ścią przyjmie zgłoszenia, pożądanego przez nie­
go i odznaczającego się swoją charakterystyką 
naszego przemysłu domowego,

— N ieszczęśliw y wypadek w Prate- 
rze w iedeńskim . Z Wiednia telegrafują: One­
gdaj w Praterze odbyło się zgromadzenie do­
rożkarzy, celem zaprotestowania przeciw zapro­
wadzeniu taksametrów. Zgromadzenie miało prze­
bieg bardzo burzliwy. Oczywista, że w mieście 
nie można było dostać ani jednej dorożki. Pod­
czas zgromadzenia, ze znajdującego się w Pra­
terze teatrzyku „Lustspieltheater" zgłoszono fał­
szywy alarm o pożarze. Na miejsce udała się 
straż pożarna, która musiała przejeżdżać w P ra­
terze drogą zatarasowaną przez dorożki. Wsku­
tek tego przyszło do nieszczęśliwego wypadku. 
Mianowicie automobil pożarowy przejechał na 
śmierć polieyanta, który usiłował utorować drogę 
straży pożarnej. Kilka osób innych zostało lżej 
lub ciężej zranionych.

— Morderstwo rabunkowe. Z Opawy 
donoszą: We środę wieczorem znaleziono w Za­
głębiu Ostrowskiem na drodze męskiego trupa 
z raną z tyłu czaszki. Agnoskowano go jako 
40-letniego robotnika Franciszka Jankowskiego. 
Ponieważ zauważono brak pieniędzy i zegarka, 
który Jankowski zwykle nosił, w pobliżu zaś 
znaleziono zakrwawioną pałkę, nie ulega wątpli­
wości, że zachodzi wypadek rabunkowego mor­
derstwa. Aresztowano indywiduum podejrzane 
o dokonanie tej zbrodni.

— W ykolejenie pociągu. Onegdaj wy­
koleił się w pobliżu warstatów kolejowych na 
Pradze pociąg pocztowy, który przybył do War­
szawy z Petersburga o godz. 8 rano. Kilkana­

ście osób odniosło większe lub mniejsze obra­
żenia.

— Krwawe starcie z w ięźniam i.
Z Pragi donoszą: Przedwczoraj rano 50 wię­
źniów, zajętych w ogrodzie zakładu dla obłą­
kanych w Bohnic, stawiło opór zarządzeniu do­
zorcy. Obrzucili oni kamieniami dozorcę, który 
z rewolweru strzelił do przywódcy i ciężko go 
zranił. Na pomoc dozorcy przybiegli żandarmi, 
a tymczasem więźniowie już się uspokoili. Ran­
nego odstawiono do szpitala i zarządzono śledz­
two, czy była potrzeba użycia broni przez do­
zorcę.

— O m iliony ks. Ogińskiego. Śledz­
two sądowe w sprawie 0 ’Brien de Lascy zo­
stanie ukończone w tych dniach. Proces toczyć 
się będzie w petersburskim sądzie okręgowym 
prawdopodobnie w listopadzie r. b. Nie tak 
szybko zapowiada sic zakończenie długiej sen­
sacyjnej sprawy o miliony ks. Ogińskiego. — 
Jak się okazuje obecnie, poszlaki przeciwko 
kilku zaaresztowanym są tak słabe, że śledztwo 
przeciwko nim zostanie prawdopodobnie umo­
rzone. Mowa tu przedewszystkiem o adwokacie 
Adamczewskim, któremu początkowo przypisy­
wano rolę główną w tej sprawie. Z osób dru­
gorzędnych, pomyślnie dla oskarżonego kształ­
tuje się sprawa byłego zarządzającego kasą 
emerytalną kolei północno-zachodniej, Olszew­
skiego. Żona adwokata Kazandzijewa znajduje 
się obecnie na wolnej stopie. Zcznaiom jej nie 
przypisują żadnego znaczenia, gdyż były na­
stępstwem ataku histerycznego.

— Zamordowanie nauczyciela. One­
gdaj około g. 7 rano straż ziemska oddziału 
mokotowskiego, jak donoszą pisma warszaw­
skie, zawiadomioną została, iż w pobliżu fol­
warku Henryków znaleziono zwłoki jakiegoś 
przyzwoicie ubranego młodego jeszcze mężczy­
zny. Wkrótce władzo policyjne udały się na 
wskazane miejsce i istotnie w rowie, oddziela­
jącym szosę od pola, znaleziono zastygłego 
trupa. Dokonano doraźnych oględzin i przeko­
nano się, że człowiek ów został zamordowany. 
Na ciele zabitego dostrzeżono sińce i rany za­
dane jakiemś ciężkiem narzędziem. Z dowodów 
osobistych, znalezionych przy ofierze tajemni­
czego mordu, okazało się, iż był nim 35-letni 
Wacław Krzyżanowski, nauczyciel seminaryum. 
Według narazie powziętych przypuszczeń, Krzy­
żanowski prawdopodobnie padł ofiarą grasują­
cych pod miastem bandytów, którzy, napadłszy 
go w nocy, obrabowali, a następnie zabili.

—■ Tajem nicza zbrodnia. W sprawie 
znalezienia kanapy z trupem pod Zawadami, 
donosi warszawski Kuryer Poranny eo nastę­
puje: „W ostatnich dniach, jak to już onegdaj 
zaznaczyliśmy, w dochodzeniu sądowem nastą 
pił zwrot niespodziewany. Oto w Radomsku 
zaczęto coraz głośniej mówić, że zbrodnia do­
konana została w hotelu Polskim. Pogłoski te 
tak uporczywie się powtarzały, że w piątek u- 
biegłego tygodnia naczelnik straży ziemskiej 
sztabowy kapitan Czornogołowkin w otoczeniu 
strażników policyjnych dokonał szczegółowej 
rewizyi w tym hotelu. Rewizya ta dała nie­
spodziewane wyniki. Przedewszystkiem stwier­
dzono, że na służbie w hotelu jest niebezpie­
czny zbieg więzienny recydywista-zbrodniarz. 
Między jego rzeczami znaleziono krwią zbro­
czoną bieliznę pościelową, oraz ubranie prawie 
nowe, z którego posiadania sługa hotelowy wy­
tłumaczyć sio nie umiał. Aresztowany ów słu­
żący do wyjaśnień swych wmieszał nazwisko 
znanego faktora radomskiego Mosiądza, oraz 
również podejrzaną osobistość małomiasteczko­
wą, coś w rodzaju pokutnego doradcy, nieja­
kiego Hoppego. Po aresztowaniu owych o- 
sób, mieszkańcom Radomska otworzyły się 
usta.. Do władz, prowadzących dochodzenie, 
zgłaszać się poczęli świadkowie, którzy wi­
dzieli, jak w dniu 28 lipca, t. j. w poniedzia­
łek, służący hotelowy ua współkę z Mosiądzem 
obszywali jakąś pakę w rogoże. Inny świadek, 
stolarz czy tapicer miejscowy, zeznał, że zna­
leziona w Zawad ach sofa wyszła z jego pra­
cowni i nabyta została za pośrednictwem Mo­
siądza przed kilku miesiącami. Wreszcie sze­
reg świadków stwierdził, że w poniedziałek,
d. 25 lipca, obszyta w rogoże w hotelu Pol­
skim paka, wywieziona została z Radomska 
furmanką Szabryńskiego, miejscowego kolonisty, 
trzymającego kilka par koni do wynajęcia. 
Okazało się, że woźnica Szabryńskiego, który 
wiózł ową okrytą w rogożę pakę, przed kilku 
tygodniami zniknął bez śladu z Radomska i 
wszelkie poszukiwania tego członka na razie 
były bezskuteczne. Aresztowano Szabryńskiego, 
który sprzedał siwego konia, należącego do za­
przęgu, jakim wywieziono trupa w sofie z Ra­
domska. Na. podstawie powyżej przytoczonych 
faktów ustalono, że morderstwo dokonane zo­
stało około północy z dnia 25 na 26 lipca, w 
pokoju, oznaczonym nr. 9 w hotelu Polskim 
w Radomsku. Ofiarę zamordowano w czasie 
snu siekierą. Po obmyciu zwłok, zapakowano 
je do sofy, a po obszyciu sofy w rogożę, wy­
prawiono ją  bryczką Szabryńskiego do Przed­
borza. Dla niewyjaśnionych atoli przyczyn wo­
źnica nie dojechał do tej miejscowości, a skie­
rował się ku Silniczcc (miejscowość znana z fabry­
ki cukru) i ztąd szosą, wioząc krwawą kanapę 
przez Żytno, Ciężkowice, Gidle udał się do Za­
wad. Nie’ dojeżdżając do tej miejscowości, za­
raz za Rudą wrzucił krwawą sofę do przydro­
żnego rowu i zawrócił do Gidel, zkąd przez

Pławno szosą wrócił do Radomska. Istnieje 
podejrzenie, że woźnica miał wywieźć krwawą 
sofę do olbrzymich lasów maluszyńskich, gdzie 
zapewne w jakiemś odludnem miejscu miały 
być zakopane. Prawdopodobnie jednak coś mu­
siało spłoszyć zbrodniarza, gdyż nie żałując 
koni, po zrobieniu około 30 wiorst do Przed­
borza, wrócił do Radomska okrężną drogąWry- 
nosząeą również trzydzieści wiorst i pozbył się 
krwawej sofy o niespełna 2 mile od Radom­
ska. W tej chwili, sprawa tajemniczego mor­
derstwa stoi tak, że wiadomo kto zabił, a nie 
ustalono jeszcze kto został zabity. .Tak się o- 
kazuje, najbardziej pewna i prawdopodobna jest 
hipoteza, że ofiarą mordu padł Więckowski, 
który, jakeśmy to zaznaczali, zgłosił sie do p. 
Wilkońskiego do Zbrożkowej Woli z zamiarem 
nabycia tego majątku. Więckowski, obywatel z 
kieleckiego, nie mając gotówki potrzebnej na 
nabycie Zbrożkowej Woli, zażądał od swego 
brata z Petersburga dostarczenia potrzebnych 
pieniędzy. Istotnie, jak się okazuje, Więckow­
ski z Petersburga przekazał dla brata swego 
100.000 rubli na Wzajemny Kredyt w Radom­
sku. Jak piszącego te słowa objaśniono w Ra­
domsku, przekaz ten podjęty został d. 24 lipca. 
Nie potrzebujemy dodawać, że podjecie lak 
wielkiej sumy w mułom miasteczku przez zu­
pełnie tam nieznanego człowieka., mieszkaj;®-" 
go w hotelu JJol,skini, było sensacją dnia. o 
której najlepiej wiemicli ludzie tego pokroju, 
co Mosiądz i Iloppe. Zwłok zamordowanego do 
tej pory nie rozeznano, gdyż wbrew zawiado­
mieniu władz śledczych do tej pory nie przy­
jechał do Radomska brat Więckowskiego, któ­
ry wysłał mu żądaną sumę pieniędzy z Pe­
tersburga. Tej zwłoki w przyjeździe najwa­
żniejszego świadka nikt nie umie wytłumaczyć. 
Przypuszczają, że Więckowski z Petersburga 
padł również jeśli nie ofiarą zbrodni, to ofiarą 
jakiegoś nieprzewidzianego wypadku".

—  H r .  R tm ik ie r  o b ł ą k a n y ! Pisma 
warszawskie donoszą, że więziony w sjirawie 
zabójstwa ucznia, Stanisława Ohrzuuowskiego, 
hr. Bogdan Ronikior miał uledz obłąkaniu. 
W ostatnich dniach niopoznał własnej * żony, 
która go przyszła odwiedzić i wziął ją  za obcą, 
kobietę. Podobno obłęd się objawia na tle ja ­
kiejś manii. Zapewne rzecz sie niebawem wy­
jaśni, gdyż hr. R. jest pod pilną obserwacją 
lekarza. Pogłoska ta znajduje przez to wiarę^ 
że ojciec lir. Ronikiera, który ożenił sie późno, 
uchodził do końca życia za maniaka-spirytystę, 
stryj zaś jego podobno umarł w domu obłąka­
nych.

K ro nika  p ro w in cyo n alna .

§ S p ó ł k a  f a k t u r o  w a,, na której czele 
stanął jako prezes rady nadzorczej adwokat i 
burmistrz miasta dr. Feliks Pznjkowski zawiń,- 
zana została w tych dniach w Krośnie i pod­
jęła swoją działalność. Jestto w kraju ósma 
z rzędu Spółka fakturowa, powstała z inieya- 
tywy Ligi Pomocy przemysłowej, co świadczy 
najlepiej o pożyteczności tych instytueyj finan­
sowych,

§ S m i e r ń  z p o w o d u  n w a l e n i a  s i ę  
s k l e p i e n i a .  Ubiegłego tygodnia wskutek wa­
dliwej budowy kościoła rz. kat. w Podhajczy- 
kach justynowyeh, w powiecie trembowelskim, 
zawaliło sio sklepienie, raniąc czterech robotni­
ków, zajętych przy budowie. Jeden z nich, Mi­
chał Podhajeclti, z powodu pęknięcia czaszki, 
zmarł w dwa dni później.

§ M o r d e r s t w o .  Onegdaj zabawiali sie 
w karczmie w Brzezówce, włościanie Ignacy 
Bajor, jego żona Marya i brat jej Piotr Bajor; 
pomiędzy Ignacym Bajorom a jego żoną Maryn, 
przyszło do sprzeczki, później do bójki, w któ­
rej Piotr stanął w obronie siostry. Rozwśoie- 
klony Ignacy Bajor wybiegł z karczmy do do­
mu, porwał nabitą strzelbo i strzelił do po­
wracającego właśnie z karczmy Piotra Bajora, 
który ugodzony w szyje i lewą pierś, zmarł po 
krótkiej chwili.

K ro n ika  z a g r a n ic z n a .

* C h o l e r a  we  W ł o s z e c h .  Z Rzymu 
donoszą: W kilku gminach prowincji Bari i 
Foggia stwierdzono kilka wypadków cholery. 
Natychmiast po stwierdzeniu pierwszego wy­
padku władze wydały jak najsurowsze zarzą­
dzenia antieboleryezne nietylko w prowincjach 
dotkniętych zarazą, lecz we wszystkich prowin- 
cyach państwa.

Dzienniki tutejsze przynoszą obszerne spra­
wozdania z Bari o wypadkach cholery w Apulli, 
przyczem podnoszą, że źródło zarazy umiejsco­
wiono, a po zarządzeniach władz, cholera po­
winna w kilku dniach wygasnąć. Niema więc 
powodu do zaniepokojenia.

Według Tribuny, generalna dyrekeya pu­
blicznego urzędu zdrowia donosi, że na 40 
stwierdzonych wypadków cholery, 33 m i a ł o  
w y n i k  ś m i e r t e l n y .

Wczoraj stwierdzono 6 n o w y c h  w y ­
p a d k ó w ,  a mianowicie w Trani, Biselia i 
Margarita di savoia.

Kilka dzienników przypuszcza, że cholera 
zawleczona została przez cyganów z Batum,
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którzy przybyli do Tra.ni, inne dzienniki dopa­
trują się przyczyny zarazy w przewiezieniu jej 
z Kossyi przez robotników odeskicli, którzy od­
wiedzali kościół w Bari.

Agenr.ya Stefaniego donosi: Według wia­
domości otrzymanych w ostatnich ,'24 godzinach 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych, sto­
sunki sanitarne w Apullii nie pogorszyły się, 
z wyjątkiem Trani, gdzie przemilczano pierw­
sze wypadki z powodu opieszałości ludności.

* N a r z e c z o n a  D i c k e n s a .  W Lon­
dynie żyje 98-letnia Mary Ann Cooper, była 
narzeczona sławnego autora „Klubu Pickwika". 
Pani Cooper — jak donoszą pisma angielskie, — 
cieszy się doskonaleni zdrowiem, słuch jej tyl­
ko cokolwiek już nicdopisnje; pamięć ma do­
skonałą : przypomina sobie wszystkie szczegóły 
swojego ciekawego życia, opowiada mnóstwo 
interesujących rzeczy o Dickensie, z czasów kie­
dy był jej narzeczonym.

Jako młoda dziewczynka mieszkała przy 
ulicy Johnsona, po drugiej zaś stronie tej uli­
cy mieszkała rodzina Dickensa. Między przy­
szłym pisarzem a Mary M i l t o n  (takie jest 
jej nazwisko panieńskiej zawiązała się przy­
jaźń dziecięca, następnie, z latami miłość, któ­
ra potem los inaczej pokierował, tak, że. ko­
chankowie się rozeszli.

Dickens nazywał ją  stale „mała Dorrit1' 
i pod tern też imienienk wprowadził ją  potem do 
powieści. Pani Cooper opowiada o tem jak to 
Dickens odwiedzał i eh w majątku ojca w Surn- 
bury, pokazuje nawet łóżko, na którern wtedy 
genialny pisarz sypiał; łóżko to jest dla niej 
cenną pamiątką. Staruszka mówi o Dickensie z 
wielką chęcią i nazywa go stale „mój Karol“ ; 
gdyby tak chciała spisać swoje wspomnienia — 
pisze jeden z dzienników londyńskich — po­
wstałaby ogromnie ciekawa książka, która też 
przyczyniłaby się wiole do oświetlenia jednej 
z’ najciekawszych postaci w literaturze światowej, 
jaką bvł w ubiegłem stuleciu Dickens.

* B o ni b a r d o w a n i o l e t n i s k a .  St. 
Pctnrsb. Ztg. donosi o niezwykłem strzelaniu 
z armat artylerzyekiego oddziału szkolnego do 
miejscowości hoppel pod Bowiem, gdzie znaj­
dują się wille letnie, wypadek wydarzył się 
w dniu 4 b. m.

o godzinie 8 rano — pisze wspomniana 
gazda — okręty artylerzyekiej eskadry szkol­
n e j, stojące w porcie rewelskim, rozpoczęły 
strzelanie. O godzinie B'30 dwa pociski arma­
tnie, przeleciawszy ponad lasem kopelskim, 
wpadły na boisko do gry w piłkę. Przed sa­
mą godziną 9 siodmiocentymetrowy pocisk prze­
bił dacii willi Bergera, rozwalił ścianę, wle­
ciał do pokoju i przebiwszy drugą ścianę, 
ugrzązł w koszyku. Na szczęście mieszkaniec 
tego pokoju wstał już z łóżka, gdyż inaczej 
pocisk, który przeleciał nad łóżkiem, otarłszy 
się o pościel, zabiłby go napewno. Inny po­
cisk przeleciał nad samą głową chłopca, ba­
wiącego się na dworze.

Na cmentarzu J 2 - centymetrowy pocisk 
upadł pod nogi pewnej damy, inną bombę 
znaleziono pod murem cmentarza; oprócz tego 
na pomnikach i drzewach cmentarza widać 
ślady pocisków.

W pobliżu willi w Zygels upadły cztery 
pociski.

Z powodu tego wypadku miejscowa ga­
zeta urzędowa pisze :

„do jest rzeczą najdziwniejszą, to brak 
ofiar w ludziach, choć życie niektórych z tych, 
co przeżyli owo bombardowanie, wisiało lite­
ra ln ie  na] włosku. Np. p. Berger uniknął śmierci 
tylko skutkiem tego, że wstał z łóżka na 5 
minut przed bombardowaniem. — Wzburzenie 
wśród letników nie da się wprost opisać, nie­
którzy wyglądali wprost na obłąkanych.

Zdarzało się oczywiście i przedtem, żo 
pociski artylerzyckie dolatywały do letnisk, 
lecz aby systematycznie ostrzeliwać miejscowość 
zamieszkaną, to przechodzi wszelkie pojęcie".

Notatki literacŁo-arlystyczne.
Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

W Piątek, 19 sierpnia, „Walc miłości11, 
operetka w 3 aktach C. M. Zielirera.

W sobotę, 20 sierpnia, „Manewry jesien­
ne", operetka w 3 aktach Irnre Kąlmana.

W niedzielę, 21 sierpnia, „Hrabia Lu­
ksemburg", operetka w 8 akt. Fr. Leliara.

W poniedziałek, 22 sierpnia, „Krysia le­
śniczanka", operetka w 3 akt. Jerzego Jamo.

We wtorek, 23 sierpnia, „Piękna Hele­
na", operetka w 3 aktach Jak. Offenbacha.

We środę, 24 sierpnia, „Czar walca", o- 
peretka w 3 aktach Oskara Straussa.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 21 sierpnia. „Noc listopa­
dowa". Dziesięć scen dramatycznych napisał 
St. Wyspiański. Ilustracya muzyczna B. Raczyń­
skiego.

W poniedziałek, 22 sierpnia. „Wielki 
Fryderyk". Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowa- 
ezy liski ego. (Początek o godzinie 7).

8)

Siudymi] z patologii literackiej.

(Ciąg dalszy).
Ale że o truciznę trudno, tedy inni 

proponują środek doraźniejszy: mordowania 
bogatych na ulicach. I  ten środek okazuje się 
niemożliwym do wykonania, gdyż n a '  usłu­
gach klas posiadających stoi polieya. To też 
ktoś rzuca myśl, iżby zarazić bogaczy choro­
bami płciowemi. Ale i ten plan nie powie­
dzie się, skoro bogaci mogą i mają za co 
leczyć się. Ostatecznie okazuje się, że parya- 
sy społeczeństwa są bezsilne wobec potęgi 
klas uprzywilejowanych. Bezradność maluje 
się na twarzach wszystkich.

Kiedy więc na zgromadzenie przybywa 
Król-Głód, wszyscy z jękiem, płaczem i szlo­
chaniem zwracają się ku niemu z błaganiem
0 pomoc. On zaś umie podnieść ducha:

— Dzieci moje! Ukochane dzieci Gło­
du! Nieszczęsne dzieci wy moje!... rzęży 
drżącym głosem, miłościwie, jak dziecko.

Nikt nie traci nadziei, że jedynie Król- 
Głód poda radę stosowną i możliwą do pra­
ktycznego przeprowadzenia. To też odkrywają 
przed nim tajniki dusz swoich :

— Jam  nierządnica, powiada jedna z 
kobiet. Mam teraz lat dwanaście, chociaż po­
zornie wydaję się nieco starszą. A kiedy 
miałam dziesięć lat, matka sprzedała mnie 
jednemu panu za 20 rubli i za butelkę wód­
ki. To niedrogo, ale matka była wtenczas 
niedoświadczona, jako że byłam pierworodną 
jej córką; inne poszły za drogie pieniądze... 
Od tego czasu, ot, już dwa lata, a ja  każdej 
nocy mam jednego lub dwu mężczyzn, ale 
płacą oni niedrogo. I  pieniądze moje — c,-/.y- 
liż to moje pieniądze? — oddaję je  kochan­
kowi, żeby mnie nie bił tak bardzo...

Zwierzenia te wywołują wybuch wście­
kłości pośród zgromadzonych, którzy nie wi­
dzą innego sposobu ratunku, jak tylko rzeź 
zamożnych i rabunek ich mienia. Są pomię­
dzy temi szumowinami serca jeszcze nieze- 
psute doszczętnie. I tak jedna z kobiet sta­
wia wniosek, ażeby nie mordować niewiast
1 dzieci. Ale wezwanie takie nie znajduje 
posłuchu, gdyż — jak  rozumują zgromadze­
ni — dzieci wyrosną, a zresztą kobiety będą 
rodzić w dalszym ciągu... Inny znowu chuli­
gan, który był kiedyś studentem wydziału pra­
wniczego, prosi, iżby dla pewnych specyalnych 
wypadków uczyniono wyjątek. Bo. jeżeli ktoś 
z organizacyi owej bosiacko-łotrowskiej utrzy­
muje stosunek z kobietą z towarzystwa, a re­
zultatem tego stosunku jest  dziecko, czy na­
leży zabijać także takie dziecko, urodzone z 
tego guasi-morganatyeznego związku?

Dyskusyi tej bezładnej kładzie kres 
przemówienie ostateczne Króla-Głodu, wska­
zujące bez ogródek tłumowi drogę, jaką wi­
nien postępować;

— Poczekajcie, dzieci moje. Przeminą 
krótkie dni i Czas znowu uderzy w dzwon 
trwogi. I wówczas — na ulice, na domy! A 
na razie — wypełzajcie potrosze z waszych 
nor. Czarnymi cieniami ostrożnie przekradaj­
cie się wśród tłumu — i gwałćcie, zabijaj­
cie, kradnijcie i śmiejcie się, śmiejcie się! 
Już lżejszym stał się oddech... zbliża się noc. 
A kiedy uderzy dzwon... Słów dalszych nie 
słychać wśród ryku oszalałej z radości bandy 
chuligańsko-rozbójniczej.

Za przewodem Króla-Głodu, który puszcza 
się w ochocze pląsy ze Śmiercią, kokietującą 
na wszystkie strony, cały tłum zaczyna tań­
czyć — taniec śmierci...

W akcie trzecim jesteśmy świadkami 
sądu nad głodnymi, który Andriejew sparo- 
dyował w najdrobniejszych szczegółach z 
wszystkiemi akcesoryami, towarzyszącemi są­
dom zwyczajnym. Za stołem usadowiło się 
pięciu sędziów: dwu nadzwyczajnie chudych, 
dwu przerażająco otyłych. Piątym jest  Król- 
Głód w charakterze przewodniczącego. Za o- 
sobnym stolikiem urzęduje Śmierć. Na sali 
tłum widzów: kobiety w przepysznych su­
kniach, silnie wydekoltowane, obsypane ko­
sztownościami; mężczyźni, przeważnie we fra­
kach, starannie ogoleni i uczesani. A wszy­
stkie te właściwości, zarówno: chudość, jak 
otyłość, piękność i brzydota, są wprost ra ­
żące.

Przesłuchanie nędzarzy obfituje w szcze­
góły wprost przerażające swoją okropnością, 
jakgdyby zostały wyjęte z jakiejś nieprawdo­
podobnej historyi-bajki.

I  tak jeden z głodnych opowiada, jak  
to dzieci jego pomarły z głodu. Kiedy zaś 
Król-Głód zadaje mu pytanie, dlaczego on 
sam nie zechciał pójść za przykładem dzieci, 
nędzarz odpowiada naiwnie, że chęć życia 
jest w nim silniejsza nadewszystko. Na wnio­
sek Śmierci sędziowie wydają wyrok potę­
piający.

Inny  przestępca opowiada z brutalnym 
cynizmem, jak to w lesie zgwałcił jakąś pa­
nią. „Przecież za mnie i tak nie poszłaby 
ona zamąż. A ja  jej tak zapragnąłem..."

Kiedy zaś K ró l-G łód  zapytuje go, dla­
czego nie zadowolił się kobietami ze swojej 
sfery, odpowiada równie cynicznie:

— Nasze kobiety są niezgrabne i brzyd­
kie przez niedostatek i pracę. A ta była śli­
czna i wiotka, hiałoręka....

Następnie wprowadzają przed kratki są­
dowe młodą, strojną, ale wyniszczoną hanie­
bnie kobietę, o bladej, tragicznej twarzy. 
Opowiada głosem nawpół umarłym:

— Szłam w nocy ze swoją córeczką 
przez rzekę, po bardzo długim moście. A żem 
już przedtem powzięła decyzyę, więc wy­
szedłszy na środek, gdzie rzeka głęboka i 
rwąca, powiedziałam: popatrz, doniu, jak
szumi w dole woda.... A  kiedy zaczęła pa­
trzeć w dół, w głębię czarną, strąciłam ją....

W  rozprawie następuje przerwa. Sędzio­
wie razem z publicznością zasiadają do jedze­
nia. Ale i ta scena wypadła karykaturalnie, 
celem tem dosadniejszego uwydatnienia kon­
trastu, jaki zachodzi pomiędzy podsądnymi a 
sędziami i publicznością. Tędzy lokaje w pa­
radnych liberyach, z trudnością roznoszą ogro­
mne półmiski z gigantycznemi poreyami w 
postaci całkowicie upieczonych udźców ba­
ranich, wysokich, jak  góry, rostbeaufów, je ­
dnemu zaś z gości podają całego wieprza 
pieczonego, którego przynosi aż trzech lokai. 
Słychać częstą czkawkę, rozmowa zaś pro­
wadzona jes t  z pewnem przytłumieniem w 
głosie, tak łakomie zażerają się wszyscy.

Następuje dalszy ciąg rozprawy. Wpro­
wadzają człowieka, niepoczuwającego się wcale 
do winy. Na sali widoczne jest  ogólne zdzi­
wienie, że aż sam Król-Głód musi wytłuma­
czyć audytoryum, na czem to polega właści­
wa wina tego osobliwego podsądnego:

— Widzę, panowie, że dla was nie 
jest  zupełnie jasna  wina tego człowieka. A je­
dnak jest  ona wielka i wy ją  zaraz zrozu­
miecie. (>n jest sługą, a jak  na sługę za­
nadto silny i uczciwy. Już przez to samo 
tylko obraża nas, ludzi o wydelikaconej kul­
turze i ztąd — nie silnych. A. zatem : dzi­
siaj jest on posłuszny, ale któż zaręczy za. 
dzień jutrzejszy? 1 wówczas w jego sile i 
uczciwości znajdziemy wrogiego i niebezpie­
cznego wroga. Nie ulega wątpliwości, że wi­
nien on śmierci — w imię sprawiedliwości....

(Giąg dalszy nastąpi).
Dr. St. Zdziarski.

OSTATNIA POCZTA.
=-- P rasa  turecka zajmuje się zj a z d e m 

w M a r y en  b a d z i e, obszernie go oma­
wiając.

Jeni Gasettn pisze, że przez to umoc­
niły się istniejące już dobre stosunki między 
Austryą a Turcyą. Tanin  dziękuje prasie 
austryackiej i węgierskiej za przyjazne sta­
nowisko wobec Turcyi i wskazuje, że najwa- 
żniejszem zadaniem obu państw jest  strzeże­
nie pokoju. Sabali podnosi zasługi Najj. Pana 
Ces. .Franciszka Józefa położone około po­
koju i pisze, że porozumienie między obu 
państwami zwraca się przeciwko wszelkim 
burzycielom pokoju na Wschodzie. Zjazd 
maryenbadzki jest, zadokumentowaniem, że 
polityka Austro - Węgier jest. rozumna i 
szczera.

- - - N i e m i e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u ,  
który zamierza wyruszyć w daleką podróż do 
Azyi wschodniej, przepędzi dwa tygodnie 
także w Tokio, gdzie złoży wizytę cesarzowi 
japońskiemu. Zaproszenie Mikada już jest w 
Berlinie.

—  Król F e r d y n a n d  bułgarski z mi­
nistrem Paprikowem i Mikołajewem wyjechał 
wczoraj do Cetynii.

=  Wczoraj odbył się w Sofii mityng 
protestujący przeciwko ostatnim z a j ś c i o m  
w M a c e d o n i i .

, =  Wobec pogłoski, że francuski rząd 
odmawia kotowania p o ż y c z k i  t  u r  e c k i ej, 
oświadczają ze strony kompetentnej w Kon­
stantynopolu, że francuski minister skarbu 
obiecał już kotowauie Dżawid-paszy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń ,  19 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan Najwyższem postanowieniem 
z dnia 12 b. in. nadał polieyantowi gmin­
nemu, Mikołajowi K a r p i u k o w i  w Ulwów- 
ku, powiatu sokalskiego, srebrny krzyż za­
sługi za schwytanie zbrodniarza z naraże­
niem własnego życia.

P raga, 19 sierpnia. Jak  wieczorne 
dzienniki donoszą, wczoraj przed południem 
zmarł tu przemysłowiec Jan  Sobotka, przy­
wódca niemieckiej większości w Izbie han­
dlowej .

B u d ap esz t ,  19 sierpnia. Dzisiejszej no­
cy 7 młynów w Budapeszcie wstrzymało 
ruch.

K onstantynopol, 19 sierpnia. Tanin  
donosi, że rokowania w sprawie powrotu zbie­
gów bułgarskich do Macedonii ukończono. 
Powrót nastąpi pod warunkiem złożenia bro­
ni, przyczem poselstwo tureckie zapewnia, źe 
z powodu ucieczki nie będą zbiegowie ści­
gani. Rząd bułgarski przedłoży poselstwu tu­
reckiemu listę zbiegów, która nie będzie za­
wierała byłych członków drużyn.

Saloniki, .19 sierpnia. Bułgarów, któ­
rzy uciekli w góry, zawiadomiono, że ustawa 
o czetach będzie zastosowana i że rodziny 
ich będą wygnane do Azyi, jeżeli w prze­
ciągu dni 15 członkowie drużyn nie wrócą i 
nie wydadzą broni.

Z Kosowa donoszą, że wojewoda Pri- 
skali namawia mieszkańców miejscowości 
Koczana i okolicy, aby nie wydawali broni, 
lecz uciekali w góry. Skonfiskowano podej­
rzane dokumenty.

Canea, 19 sierpnia (U. Reutera). Nie­
przyjazne usposobienie między chrześcianami 
a muzułmanami wzrasta. Mnożą się oznaki 
przyszłych zawikłań. Muzułmani popełnili 
gwałty, mianowicie w Rethymno i Suda pod­
palili posiadłości chrześeian, przyczem jeden 
z właścicieli się spalił. Z zemsty chrześcia- 
nie zamordowali kilku muzułmanów.

Canea, 19 sierpnia. (Ag. Harasa). Kre- 
teński przywódca Konduros oświadczył kon­
sulom, że nie przyjął kandydatury do gre­
ckiego zgromadzenia narodowego.

Sautjago cle Chile, 19 sierpnia. Wy­
bór następcy zmarłego prezydenta Montta 
dokonany będzie 15 października. Przenie­
sienie władzy w ręce nowego prezydenta 
nastąpić ma z końcem grudnia.

Położenie w K rólestw ie Polskiem .
Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. pry  w.). 

Według świeżego wyjaśnienia ministerstwa 
oświaty, w szkołach miejskich i żydowskich 
wolno składać egzamina jedynie tym dzie­
ciom żydowskim, które się w nich kształciły, 
t. zw. eksterniści nie są dopuszczani do egza­
minów. Tych, którzy ukończyli te szkoły, 
minister pozbawił prawa, jakie mieli dotych­
czas, że mianowicie zdając egzamina w gi- 
mnazyach w celu wstąpienia do apteki, nie 
byli dotąd pytani z nauk, które odbyli w 
szkołach.

Skutkiem nowych ograniczeń, jak  obli­
czają gazety żydowskie, do wyższych szkół 
w Petersburgu w roku bieżącym będzie mo­
gło wstąpić 101 Żydów na ogólną liczbę 
5002 studentów, do Akademii Sztuk pię­
knych 1 Żyd. a do instytutu górniczego ani 
jeden.

Warszawskie szkoły średnie z prawami, 
mająee przeważający kontyngent uczniów ży­
dowskich, który stanowił nieraz 80 prc., o- 
becnie poszukują uczniów chrześeian. zachę­
cając ich do wstąpienia znacznem obniże­
niem wpisowego. W szkołach bez praw Ży­
dzi tworzą procent nieznaczny.

Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. p ry  w.). 
We Włocławku ukazał się już pierwszy nu­
mer nowego pisma p. t. D ziennik kujawski. 
Gazeta kujawska wychodzi tam dalej.

W Piotrkowie ukazało się nowe pismo 
tygodniowe p. t. Echa piotrkowskie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 sierpnia 1910. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 664-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 854'75, Akcye Anglobanku 
314-75, Akcye Unionbanku 62P25, Akcye 
Landerbanku 518-50, Akcye Bankvereinu 
547-25, Akcye Bodencredit 1327 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 6 9 '—, 
Akcye kolei państwowych 745-50, Akcye 
kolei Południowej 113-25, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5345-— , 
Akcye kolei czerni owi ecki ej 556-— , Akcye 
Alpiny 742-50, Akcye Rima Muranyi 689-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2773-—. 
Akcye Fabryki broni 705- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 387-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 862- —, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi — ,

.Renta majowa 93-60, Austryacka Renta ko­
ronowa 93'55, Węgierska Renta koronowa 
91-80, 56-łetnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-90, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-60.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 256-—, Marki 117-47, Rubel 253-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 60. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 759-50, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



6

w e P H n i S . j b i io * t ; \

Władysiawa Podhalicza przy ul. Akademicki ej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież cModnik wenecki.
Cukiernia I weranda otwsirte od godziny T' rano d_o ±2: -w nocy.

NADESŁANE

Lecznica Dra A. Tarnawskiego
w Kossowie (za Kołomyją) 

stacya kol. Zabłotów, Galicya,

o tw a rta  od I m a ja  do k o ń ca  
p a ź d z ie rn ik a .

Prospekty: we Lwowie w sklepie „Słowa 
Polskiego" Zimorowicza 11.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwow.e, ul. Kleparowska 15,

w ykonają w szelk ie naprawy m ebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do najtra- 

” wy — naprawione odsyłają.

Dr. K. Podlewski
specyalista  chorób skórnych i w en e -  
rycz.. iych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3 - 5
ul. Zimorowieza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Komitet obchodu setnsj ro em cy  arodzin 1. Słewa- 
oklsgo wc Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyon, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta a. W Niemejowukiego 

we Lwowie

Już w y sz e d ł

t o y u r  Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosziowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

Sofcsal i  l i l i o r i
w osobnych szkatułach pod własnein zam­
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 

i roczny.
r r e s i i e l t t y  n a  ż ą d a n ie .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19 sierpnia 1910.

Hotel George’a.
PP. hr. Ił. Grocholski z Rossy i, H. Rn-,- 

gvrt z Wiednia, E. Dedins z Pragi.
H o te l E u ro p ejsk i.

PP. R. Modelski z Rossyi, W. Sobel z 
Rerhomet. A Rappaport ż Bukowiny.

Hotel Imperial.
PP. K. Kohut z Jasia, hr. J. Młodecki 

z Rossyi, T. Nowak z Wiednia, L. Iftzie- 
brodzki z HI bowa.

Hotel Grand.
P. K. Górski z Rossyi.

Hotel Stadtmiillera.
PP. J. Kosiak z Tarnopola, / .  Kuezew- 

ski z Włoch.
F otel „Austria",

PP. Z. Groblewski z Kałusza, R. Ko­
wnacki z Czermny.

Hotel pod Trzema Koronami.
PP. J. Kisielewski z R  ssyi, R. Fałęeki 

z Trośc.iańca.
Hotel Warszawski.

P. L. Ozerknwski 7. Rossyi.

l E I l I K
przem ysłowej.Lwowskiej Izby handlowej

l;wów, dnia 19 sierpnia.

I .  Akcyo za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku k. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4W pr. w. a. los w 51 1. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 411/3 l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III. O bligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4W pr.(3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ...........................
IT . Losy.

M. Krakowa) po zł. 20 (40 kor.). 

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u rs g iełdy  w iedeńskiej.
Dnia 17 sierpnia 1910.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 93’60 9-3*80
styczeń-lipiec ................................ 93-60 93-80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .   9750 97 60
kw iecień -pażdziern ik .....................  97-35 97-55

płacą | żądaj;]
walut ą kor.
K li K h

666 - 673 —

433 - -------

556 - 562 -

570 - 578 -

109 70 110 40
0 99 - 99 70
tu 93 30 94 -
© 99 70 100 4(
© 94 30 95 -
ce-

96 - — —
0

95 50 — —

A 93 10 93 80

a
a 97 90 98 60
0 100 50 101 20'

0 99 60 100 30
M 92 90 93 60

92 90 93 60
93 - 93 70

93 20 93 90
90 - 90 70
92 - 92 70

93 20 93 90

120 - 130 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 - 253 -
253 30 254 80
117 40 117 80

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 170-25 174'25
„ „ J8Ó0 po 100 zł. 4 pr. . . 23B—  238—
„ „ 1864 po 100 zł........ 3 2 4 -- 329 50
„ „ 1864 po 50 zł . 324-  329-50

Listy zast.domen państ. po 120 z ł.5 pr. 286-75 2S8 75
B. D ług p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................... \  . . l i i i ' -  116-20
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr................................   . 93 55 93-75

€ . Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-25 95'25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113 75 114-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53U Pr - (osteinp. akeye) . . . .  449-75 451-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
. 100 zł. 57« p r.........................................116-40 117-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 9430 95-30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................  93-60 94-60

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 103 50 104-45

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................  94-65 95'65
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .................................94 50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. jl886, 4 prc. . . ' . . . .  96 40 97-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (s r.j . . . .  95-75 96-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc............................ 95'75 96'75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.........................  95-55 90-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc............................ 9 6 '-  97—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rc ......................... 96-50 97 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc............................96 20 97-20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ...................................... 93-75 94-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 94-65 95-65
Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ....................................  93-40 94-40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimner-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115 70 116 70

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
112-40 

92 05 
76-10

Węg. złota renta 4 p r..............112-20
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-85
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 7510
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223- —

2 2 9 .-
229—

Koronowa waluta.

Kroacyi i Sławonii . .
Węgier za 100 zł. 4 pr.

płacą żądają
y juc .

9 4 - 9 5 - -
92 ■- 93—

■zliL
102-75 103-75

93-50 94-50

100-15 101-15
92-35 93-35
97-75 98-75

90— 91—

110-50 1165C
253.25 256 25

F. luno  pub liczno  pożyczki

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los
z:wj!00 Lor. 4 p r................................

Bukowińskie obi. propinaoyjne los
za 100 zł. 5 p r...................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4. pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...........................................

G. L isty zastawne. Óblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/a pr. . . 10050
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 298 50
„ 1889 3 pr. 280 10 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100—
„ „ „ „ „ 4 pr. 95 i5

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. . 99-10

„ ,, „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-35
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-55

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-40
„ „ „ „ 4 pr. stare . 96-50

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4*/s pr. 51l/a lat zwrotna . . . 99'75 100-50

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4Ł/a p r .............................99’75

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/* 1. 4 pr. 92 90
Austro-węg. banku 50 lat 4 pro. . 98—

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98 95

101-50
95-70 

304-50 
286-10 
1 0 1  —

94-7-5
110-50
99-60
94-35
93-55
96-40
97-50

100-75
93-90
99—
99-95

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 zł..............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla liandl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
1'ożyezka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.

112— 113—
111-50 112-50

87-45 88-45

92-85 93-85

102-10 10310
99-75 —-—

28-75 32-75
531-75 531-75
220— 238—
117— — —
120— 130—
84-50 90-50

Koronowa waluta. płaca
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  255 _
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 63-25

weg. tow. 5 zł. . . 38-’-
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 73—
Salina 40 zł. 111. k .................................  285—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—

żądają 
275 — 

67-25 
42—  
79— 

300" — 
.125 -

J. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315- — 
Peszt. Banku kandl. 500 zł. . . . 3980— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-30 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 855 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 752—
Gal. banku hip. 200 z ł........................ 668—

„ dla han. i przem. 200 zł. 435—  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 518-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1870— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 620-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264-25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 265- —

316—
3989—
665-30
856-25
750—
672—

519-75 
1880-- 

621 75
265-25
266—

K . Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok ake. pierw. 200 zł. . 456-— 461--
» „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5330-— 5350— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 395-— 403— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 557-— 560— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

, 4°0 ................................................  3 3 0 --  340 —
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1126-— 1I31-5C

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 744—  
Galie, karpackie naft. tow. 5u0 kor. 862—  
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 744-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2775—
Sehodnicy 500 kor................................. 529—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 386— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 263—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5ł/j pr.
Niemieckie b a n k i .....................

745 50 
868  -  

745-25 
2785 — 

534—  
387 -  
265-50

Francuskie banki

N. W a l u t

Dukat cesarski

20 -m arków ka...............................
Rossyjski półimperyał . .
Niein. banknoty za' 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le ..........................................

e.

240-30 24050
95-17 ■/, 95 35

253-75 254-75
117-45 117-65
94-57»/, 94-721/s

95-10 95-25

y.
11 36 11-39

1908 19-10
23-48 23-53

117-40 117-60
9465 94-85

2-53 2-53T
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Licytacye
L. cz. E. 494/10 (4) (9274 3— 3)

Erlykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zatoize, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewieza, odbędzie się dnia 28 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 971 ks. gr. gm. 
Przeciszów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na  kwotę 1074 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 716 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza

i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
mentu, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 10 sierpnia 1910.

L 3 - 3 )cz. E. 768/10 (8)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Sniatynie odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya, a to:

a) realności obj. lwh. 1164 gm. Han- 
kowce, ocenionej na  835 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 2870 rola obszaru 68 ar. 62 m.2.

Najciższa oferta wynosi 556 kor. 06 hal.
b) realności obj. lwb. 1947 gm. Han- 

kowce, ocenionej na 375 kor., a składającej 
się z pgr. )k. 2865 2 rola obszaru 30 ar, 92 m .2.

Najniższa oferta wynosi 250 kor.
c) realności obj. lwh. 2194 gm. H an­

ko wee, ocenionej na  2804 kor., a składają­
cej się z pgr. 1. k. 2866 rola obszaru 1 ha 
08 ar. 08 m.2, z pgr. lk. 2867 rola obszaru 
34 ar. 67 ni 2, z pgr. ik. 2868/1 rola obszaru 
68 ar. 55 m.2, na której stoi dom mieszkalny 
z drzewa słomą kryty.

Najniższa cena wynosi 1869 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszeze.nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których iak'e orawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępo­
wania licy tacy jn ego  pow«t.»n&, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jośiś nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 15 lipca 1910.
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L IX. b. 394 (9291 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe 
w Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1911 — 1913 odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1910 w c. k. Starostwie w Samborze licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 11.210 m .3 
73.572 kor. 10 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, przedsię­
biorstwa przegląd dostawić się mającego szu­
tru i wzóroferty przejrzane byćmogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 H/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1513/10 (9311 3 - 3 )
Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w Kałnszu licytacya nastę­
pujących ks. gr. gm. kat. Zbora objętych 
realności całej lwh. 645 Matija Mendcły s. 
Michała własnej, całej lwh. 379 Dmytra Ba­
szty s. Tymka własnej, połowy lwh. 459 Ma­
tija Mendeły i Anny z Basztów Mendeła 
własnej, oraz połowy lwh. 460 Anny z Ba­
sztów Mendeła własnej.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: pierwsza na 612 kor., druga 
na 3321 kor., trzecia na 950 kor., a ostatnia 
na 403 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
408 kor., co do drugiej 2214 kor., co do 
trzeciej 633 kor. 34 hal., a wreszcie co do 
ostatniej 268 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 lipca 1910.

L. IX. b. 668 (9290 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strate- 
gicznnych w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1910—1912 odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w 
Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1910 wynoszą 5539 kor. 
28 hal.

Budowle powyższe obejmują wymianę 
123 m. b. poręczy drogowych i słupków, 
wykonanie 15 m. b. muru oporowego i na­
prawę 8 mostów.

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1911 i 1912 będiie przed­
siębiorcy podany w każdym z tych lat 
osobno.

Jako termin wykonania robót przezna­
czonych na rok 1910 oznaeza się koniec 
czerwca 1911. Protokolarne oddanie budowy 
do wykonania nastąpi najdalej do końca 
września 1910.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe wraz z planami opisem robót mają­
cych się wykonać w roku 1910 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary­
cznym na rok 1910 przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/o kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
drogę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka dróg, wtedy podać w niej należy opust 
lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każdej 
drogi osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól­
nych dróg.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem olerenci 
mogą być obecni, nastąpi dnia 30 sierpnia 
1910 o godzinie 12-tej w południe w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest 
pomyślny i która z ofert jest dla c. k. fun­
duszu drogowego korzystną, przysłoguje
c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. 286 9 (9277 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Prze- 
m jślu zastąpionego przez adw. dr. Jakóba 
Mestra w Przemyślu odbędzie się dnia 31 
sierpnia 1910 o godz. 10 przed południem 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya przymusowa:

a) realności objętej lwh. 258 kg. Bir­
cza miasto, składającej się z parceli budo­
wlanej i dwóch ogrodów i przynależności, 
składającej się z kuczki, sztachet, 82 drzew 
owocowych,

b) realności położonej w rynku, objętej 
lwh 368 kg. Bircza miasto, składającej się 
z domu minowanego w części piątrowego 
czynszowego,

c) realności położonej w rynku, objętej 
lwh. 309 ks. Bircza miasto, składającej s ę 
z domu murowanego piątrowego z domkiem 
parterowym,

d) realności położonej w rynku, objętej 
lwh. 310 kg. Bircza miasto, składającej się 
z domu dwupiątrowego murowanego czynszo­
wego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu,

e) realności objętej lwh. 311 kg. Bircza 
miasto, składającej się z 8 parcel budowla­
nych częściowo w rynku, bądź w różnych 
częściach miasta i 20 parcel grt. ogrodów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanów, drzew, studni, altanki i kuczki.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: a) na 8054 kor., przyna­
leżności zaś na 175 kor. 75 hal., b) na 54.037 
kor., c) na 25.610 kor., d) na 49.582 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 55 kor. i e) 
na kwotę 90.578 kor., przynależności zaś na 
646 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4114 
kor. 88 hal., ad b) 27.018 kor. 50 hal., ad
c) 12.803 kor., ad d) 24 818 kor. 75 hal., 
ad e) kwotę 60.816 kor. 34 hal., poniżej (ej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 20 lipca 1910.

L. 2276 (9228 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Ozortkowa zamierza przy­
stąpić do budowy kanału do odprowadzania 
fekaliów i wód brudnych od gmachu sądo­
wego ewentualnie od koszar piechoty do rzeki 
Seretu.

Długość kanału o profilu jajowym 
4 5 x 3 0  centymetrów, wynosi około 1500 
m etrów; przeciętna głębokość 3 5  metra.

Plany, kosztorys i warunki szczegóło­
we, mogą być przejrzane w urzędzie gmin­
nym.

Oferty zaopatrzone w wadyum w wy 
sokości 5 prc. oferowanej kwoty, należy 
do urzędu gminnego najpóźniej do 27 sier­
pnia 1910.

Gmina miasta Czortkowa zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru ofert bez wzglę­
du na ich wysokość.

Czortków, dnia 12 sierpnia 1910.
Zastępca burmistrza: 

Dr. M o s 1 e r.

L. cz. E. XX. 523/10 (22) (9323 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 września 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. II.

sądu tutejszego licytacya 1/7 z 3/8 i 5/28 
części realności lwh. 603/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej z przynależnościami wymie­
nionemu i opisanemi w protokole z dnia 20 
kwietnia 1910 1. cz. E. XX. 523/10 (5).

Wystawione na licytacyę części tej 
nieruchomości ocenione są łącznie z przyna­
leżnościami na 8551 kor. 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4275 kor. 70 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu 
rze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy ■ wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu .sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1713/10 (5) (9308 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Steina i spólników 
zastąpionych przez pełnomocnika adwokata 
dr. Milleta, odbędzie się dnia 20 września 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy­
tacya 3(4 części realności lwh. 496 ks. gr. 
gm. Gorlice objętej wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z 4 kadzi murowanych, 
11 kadzi drewnianych i kotła.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5960 kor., przy­
należności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 3040 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. E. 706/8 (47) (9315 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej 
szego odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 132, 148, 181, 182, 183, 192, 208, 213 
i 407 ks. gr. gm. Witoszyńce bez przynale­
żności.

Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a to : a) lwh. 182 na 182 kor. 84 hal., b) 
lwh. 148 na 7735 kor. 69 hal., c) lwh. 181 
na 4167 kor. 46 hal., d) lwh. 182 na 957
kor. 07 h a l , e) lwh. 183 na 121 kor. 96
hal., f) lwh. 192 na 988 kor. 40 hal., g)
lwh. 208 na 847 kor. 56 hal., h) lwh. 213
na 813 kor. 40 hal. craz i) lwh. 407 na 
3295 kor. 74 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 121 kor. 88 hal., 
ad b) 5157 kor. 12 hal., ad c) 2778 kor. 
24 h a l , ad d) 638 ke r. 04 hal., ad e) 81 
kor. 30 hal., ad f) 658 kor. 92 hal., ad g) 
565 kor. 04 hal., sd h) 542 kor. 26 hal. 
wreszcie ad i) 2197 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 23 lipca 1910.

(9292 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 22 sierpnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : towary bła- 
watne, meble, ubrania męskie i towary 
korzenne.

Wtorek 23 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary bławatne,
dywany perskie, meble i kosztowności. 

Środa 24 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian ubra­
nia męskie.

Piątek 26 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się ..rające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1910.

L. cz. E. XX. 3739/9 (7) (9324 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Doia 20 września 1910 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, sala Nr. II., licytacya 
realności lwh. 1438/1. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
312.464 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 156.232 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, p? zejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sąd Ge niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 27 lipca 1910.

L. cz. E. 777/10 (3) (9359)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
realuości obj. lwh. 3681 ks. gr. gm. Trościa- 
niec, Michała Kulijczuka Wasyla własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 3681 kor.

Najniższa cena wynosi 2454 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu!., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 20 lipca 1910.

„Gazeta Lwowska" Nr. 188 z dnia 20 sierpnia 1910.



L. VIIT./b. 2624/1 (25) (9865 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowycli do budowli na rzece Du­
najcu pod Gierową jan., Wielką Wsią, Dą­
brówką szczep, w km od 4 7 1  do 44 8, ze- 
zwolonych przez c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych z 5 czerwca 1905 Ł. 38.581 
ex 1904, wykonać się mających w latach 
1910 i 1911, odbędzie się dnia 6 września 
1910 o godzinie 12 tej w południe (czas ko­
lejowy) rozprawa ofertowa w Ekspozyturze 
c. k. Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca 
w Tarnowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

1.209 m .3 faszyn wiklowych,
2.400 m .3 faszyn lasowycb.

36.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Powyżej podana ilość materyałów war 

tości fiskalnej około 9.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez Ekspozyturę e. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
Tarnowie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 prc. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie m o­
że żądać wyższej ceny za inateryały w w ię­
kszej ilości dostarczone, ani też rościć so­
bie jakichkolwiek pretensyi do skarbu P ań ­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionej Ekspozyturze c. k. Kie­
rownictwa budowy, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na  1 kor. i w wa­
dyum w kwocie 400 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częśeiową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1910.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (nij obowiązuję (my) się w latach . . .
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i .............................
w .......................................................... oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ................................... pod . . . .
w km.  o d ....................... do . . . . .
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu za opustem . . . .  (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składamy (my) . . . .

W dnia . 1910.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 247/10 (7) (9388 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Radziechowie, stowarzyszenia zarejestr. 
z nieogr. poręką, zastąpionego przez gene­
ralnego pełnomocnika adw. dr. Ciska, odbę­
dzie się dnia 15 września 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. II., w Radziechowie licy­
tacya: 1) ciała hipotecznego objętego lwh. 
790 ks. gr. gm. Chołojów, składającego się 
z parc. bud. 880, 381, 382 i stojących na 
nich budynków ja k o to : domu mieszkalnego 
z drzewa na podmurowaniu, blachą krytego, 
spichlerza, stajni, dwóch stodół, oraz parc. 
gr. 204, 207, 208, 209 i 212; 2) ciała hipo­
tecznego objętego lwh. 636 ; 3) lwh. 681;
4) 1546; 5) 1637 i 6) 1824 ks. gr. gminy 
Chołojów, składających się z większej ilości 
parcel gruntowych, wraz z przynależnościami 
ad 1) składającemi się z piwnicy murowanej 
z cegieł palonych, znajdującej się w stodole, 
studni cembrowanej z dylów dębowych, dwa­
naście sztuk jasionów', 2 koni roboczych,
1 krowy, 1 woza gospodarskiego, 1 pługa,
2 bron, 1 drapaka, młócarni ręcznej, młynka 
do czyszczenia zboża, sieczkarni i pary te- 
liżek.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 21.754 kor., a to: 
ad 1) 8954 kor., ad 2) 5050 kor., ad 3) 
2000 kor., ad 4) 800 kor., ad 5) 550 kor.,

ad 6) 4400 kor., przynależności zaś ad 1) 
na 1070 kor.

Najniższa cena wynosi 14,449 kor., 
a to: najniższa cena ad 1) z przynależno­
ściami 6016 kor., ad 2) 1367 kor., ad 3) 
1333 kor., ad 4) 533 kor., ad 5) 367 kor., 
ad 6) 2933 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (w'yciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec kióryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem poliso- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziec-hów, dnia 30 lipca 1910.

L. cz. 30/10 (13) (9236 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 października 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie obwodowym 
w Sanoku w sali Nr. 3 odbędzie się licyta­
cya majętności „Folwark szpitalny" w Dy­
nowie objętej wykazem hipotecznym 541 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
tutejszego sądu wraz z przyuależaośeiami, 
składającemi się z budynku drewnianego, 
z drzewostanem i zasiewami w protokole 
z dnia 7 marca 1910 E  80/10 (6) wym ie­
nionymi.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
taeyę jest  oceniona na 29.625 kor. 64 hal., 
zatem wartość przynależności na 2452 kor.

Najniższa cena wynosi 19.750 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
a ia  tego rodzaju co do s&mej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 lipca 1010.

L. cz. E. 2382 9 (5) (9357)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 września 1910 o godzinie 1T30 
przed poludaiem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, w Tyczynie 
licytacya 4/8 części realności lwh. 207 gm. 
kat. Kąkolówka oraz całej realności lwh. 747 

. gr. gm. Kąkolówka wraz z przynależno- 
ściarai, składającemi się z 30 drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 4/8 części realności, lwh. 
207 gun. Kąkolówka na 440 kor., realność 
lwh. 747 tejże gminy na 3120 kor., przyna­
leżności znś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi co do 4/8 lwh. 
207 kwotę 293 kor. 34 hal., zaś realności 
lwh. 747 kwotę 2100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skulku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier* 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, m o­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 6.

Tafcie* prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjny co , inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości, 
nie mogłyby być już as skutkiem podao 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia Tl sierpnia 1910.

L. cz. E. 776/10 (3) (93-58)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 września 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
realności obj. lwh. 14 ks. gr. gm. Ilińce, 
Iwana Bojczuka Hrycka własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 412 kor.

Najniższa cena wynosi 274 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W aruńfi licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec których nioiej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie Licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 25 lipca 1910.

L. cz. E. 1616/10 (10)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Harza odbędzie 
się dnia 20 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, w Nadwórnie licyta­
cya realności lwh. 945 i 9S7 gm. Zielona, 
składających się z p. gr. 1550, 1557, 1558, 
1559, 3111/2, 3112 2.

Wartość szacunkowa realności lwh. 945 
Zielona wynosi wedle protokołu oszacowania 
3907 kor. 92 hal.

Najniższa cena wywołania, niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
2605 kor. 84 hal.

Wartość szacunkowa realności lwh. 987 
Zielona wynosi wedle protokołu oszacow?’nia 
491 kor. 03 hal.

Najniższa cena wywołania, niżej której 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 327 kor. 
52 hal.

Wystawione realności na sprzedaż będą 
sprzedane każda z osobna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p r z y  wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa ha 
ciężary as  powyższych nieruchomościach fc-uai 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poślę 
powania jedyni® przos przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 5 sierpnia 1910.

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52 
II. p.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ztoczów, dnia 6 sierpnia 1910,

L. cz. E. 906/10 (6) (9845)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Gołogórack odbędzie się dnia 22 
września 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
52 II. p., w Złoczowie licytacya realności 
obj. lwh. 1000 ks. gr. gm. Gołogóry, stano­
wiącej posiadłość miejską, obszaru łącznego 
5 arów 83 rn.2 ze starą chałupą i ogrodem 
bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 koron.

Najniższa cena wynosi 667 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej

L. cz. E. 1599/10 (4) (9352)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
odbędzie się dnia 23 września 1910 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19/ w Nadwórnie 
licytacya realności lwh 1163 gm. Nadwórna, 
składającej się z pgr. 2042/3 "łazu porosłego 
w trawę, na którym rosną młode drzewka.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1328 kor.

Najniższa cena wywołania, niżej któ­
rej sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
885 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "le­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 5 sierpnia 1910.

L. cz. E. 988/10 (9250)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Sudy i tow. odbę­
dzie się dnia 7 listopada 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie, biuro Nr. 19 licy­
tacya połowy realności lwh. 255 ks. gr. gin. 
Nisko wr z z budynkami gospodarskiemu 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest  na  965 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 644 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, 8 sierpnia 1910.

L. cz. E. 858/10 (9252)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Haara odbędzie 
się dnia 7 listopada 1910 godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie biuro Nr. 19 licytacja ca­
łej realności lwh. 362 ks. gr. gm. Nisko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 956 kor.

Najniższa cena wynosi 638 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, 8 sierpnia 1910.

L. cz. E. 436/9 (9313 2 - 2 )
Zobowiązani Anna Bycko mylnie Becko 

Pszenyczka i tow. w Bilczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salko Misc-hla i Mikołaja 
Bycko recte Becko odbędzie się dnia 7 wrze­
śnia 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Medenieaeh licytacya realności obj. lwh. 133 
i 135 gm. Bilcze.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to pierwsza z nich 
na kwotę 1125 kor., zaś druga na 1645 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza lieyUcya byłaby niedopuszczalną, należy 
zełossć do sądu najpóźniej przy wysnnczo- 
!!>:;) t.-« minie ib-yi .cyjnym. inaczej ra,szcze­
nią ■ icdzujo «-»> do samej nienichoamlci 
nic ns.jjfsyhy być. ju i  ze skutkiem pod o o- 

w : 9 i ;
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawi&aami&ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia 14 czerwca 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (47 0 . C.) (9350)

W konkursie firmy Hamel & Wołowski 
i jej jawnych spólników celem likwidaeyi i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 1 września 
1910, wyznacza się audyeneyę na dzień 6 
września 1910 przed południem w e. k. są ­
dzie powiatowym w Jarosławiu w biurze 
Nr. 10.

Jarosław, dnia 27 lipca 1910.
Komisarz konkursowy.

Ko ii kurs a.
L. 2675 (9276 2— 2)

K o n k u r s .
Konkurs celem obsadzenia 1 ewent. 2 

opróżnionych posad dozorców więźni przy
e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani­
sławowie upływa z dniem 17 września 1910. 

C. k. Dyrekeya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 1.4 sierpnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0 . I. 454/10 (5) (9363 1 - 3 )

E d y k t.
Prz ciw Stefanowi Grochowi z Bełżca, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Cieszanowie przez Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Cieszanowie pozew o 213 kor. 
6 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
13 września 1910 o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw Stefana Grocha 
ustanawia się pana dr. Stanisława Nurkow- 
skiego adw. w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 27 lipca 1910.

L. cz. Cw. 1048/10 (1) (9331)
E d y k t.

Przeciw Kalmanowi Drengerowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Aleksandra Wanieka pozew o 
255 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Kalmana Dren- 
gera ustanawia się pana dr. Stubra adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kai­
ma .a Drengera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1910.

L. cz. C. II. 128/10 (1) (9351)
E d y k t.

Przeciw Petrowi, Matejowi i Anćrijowi 
Tukarykom, których miejsce pobytu jest nie­
znany wniesiony został do c. k. Sądu powia­
towego w Mielnicy przez Justynę Szczep­
kowską i tow. pozew o uznanie działu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1910 o godzi­
nie 11 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana Feliksa Serwatkewicza w No- 
wosiółce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 8 sierpnia 1910.

L. cz. C. IV. 307/10 (1) (9354)
E d y k t.

Przeciwko niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Michałowi Kondziołce w nie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Konstantego Dzika z Wi- 
daczowa pozew o 400 kor. i 120 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 13 sierpnia 1910 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Kon- 
dziołki ustanawia się pana dr. Karpfa adw. 
w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Kondziołkę w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. C. VII. 426/10 (1) (9382)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Paciorkowskiemu, nie­
znanemu z miejsca pobytu wniesiono do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnopolu przez Karola 
Andruszewskiego i tow. pozew o 560 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 31 sierpnia 1910 o godzi 
nie 10 rano, sala 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Glogiera w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 22 lipca 1910.

L. cz. O. II. 331/10 (9349)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ziejka z Boniowic, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Do- 
bromilu przez Jana Spilskiego pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do rozprawy na dzień 25 sierpnia 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Tygermana w Do- 
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromii, dnia 21 czerwca 1910.

L. cz. C. I. 353/10 (2) (9361;
E d y k t.

Przeciw Leizorowi H e m  2 im. Krampf 
któr-go miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zaleszczykach przez Simę Kramer pozewT o 
zniesienie współwłasności realności obj. Iwh. 
214 gminy Zaleszczyki miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya na dzień 13 września 1910.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Wagszala adw. w Zale­
szczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatow-y, Oddział 1.
Zaleszczyki, dnia 6 sierpnia 1910.

L. cz. C. I. 350/10 (1) (9360)
E d y k t.

Przeciw Dokii Storoszezuk zam. Lypka 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Zaleszczykach przez Simona Pupyra pozew 
o uznanie i wpis prawa własności do parc. 
gr. Ik. 1122/1.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 30 września 1910.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Schanera adw. w Zale­
szczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie, po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 27 lipca 1910.

L. cz. C. II. 262/10 (1) (9356)
E d y k t.

Przeciw W sleryi Gajewskiej z Uścieezka, 
której mi ‘jsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Tłu- 
stem przez Jakóba Nutę Rindnera pozew o

uznanie i wpis prawa własności do realno­
ści objętej lwh. 576 gm. Uśeieezko.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyeneyę do rozprawy procesowej na 
dzień 23 sierpnia 1910 o godzinie 11-30 ra­
no w tut. sądzie, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Marcelego Ruksera c. k. no- 
taryusza w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie, na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 25 lipca 1310.

L. cz. O. 302/10 (1) (9391)
E d y k t.

Przeciw Małce Berg, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żniigrodzie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Żmigrodzie po­
zew o 275 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 września 1910 o godz. 
9 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Pawła Czubka w Żmigrodzie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na tejże koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona sama się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 16 lipca 1910.

L. cz. C. 196/10 (4) (9392)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kołdrze synowi Pio­
tra i Gabryelowi Kohutowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Żmigrodzie po­
zew o 1150 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 września 1910 o godz. 
9 30 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych ustanawia się pana Pawła Czubka 
w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 16 lipca 1910.

L. cz. C. II. 190/10 (1) _ _ (9355)
Dla nieznanego z miejsca pobytu po­

zwanego Iwana Pryska z Łtzów, ustanawia 
się kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Bermana w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 28 czerwca 1910.

Wyroki prasowe.
431. 183 (9192)

®a? f. t. ®rei?* al? BteBgtricfit in Bo* 
oereto fiat mit bem (Srfenntnifje bom 8 2Iugnft 
1910, Br. 19/10, bie 2Beiter0erbreitung ber Bum* 
mer 87 ber $eitfcfjrift: „L’Eeo del Baldo“, 
Safirgang VIII. ficrau?gegebcn in Btoa, aut 4 
Uuguft 1910, toegen be? 2lrtifel?: „La morte 
di un patriota" toegen be? Hutel? felbft unb 
ber ©telle bott „Egli aino“ bi? „procurargli 
la liberia" nad) § 65 a ©i. ®. Oerboten.

2)a§ l  f. 2anbc?* al? $re(sgerid)t in sB:ag 
bat mit bent Srfenntniffc bom 8 Unguft 1810, 
Br. I. 359 10, bie SBeitcrberbreitung ber Bum* 
nter 31 ber geitjctinft; „Berounsky Obzor" 
bom 6 Sluguft 1910 tbegett be? 21rttfel?: „Z 
kssaren" nad) § 300 ©t. ®. unb Strtifel IV. 
be? ®efefie? nom 17 SDejembcr 1862, B . ®. 
931. Br. 8 ex 1863, nerboten.

3Da? t. f. 2attbe?= al? iJIrefjgeridjt in 
93riinu fiat mit bern (Streitutniffe boni 9 Uuguft 
1910, B 1'- 1. 67 10, bie ifikiterberbrcitung ber 
Bitmmet 18 bet geitjdjrift; „Matice Svobody“ 
bom 11 Unguft 1910 tucgen ber ©telle bon 
„Sta milionu hazi“ bi? „to neni vsechno!“ 
be? Slrtifel?: „Jen vojaeky“ ; beS Slrtifel?: 
„Pouta ducha lidskeho" in ben ©tetlen bon 
„Smrt’ mueednieka" bi? „nebe“, bon „Aby 
uplne vseeky“ bt§ „(?) udelovat“ ttnb bon 
„Tu jest tedy“ bi? „v pameti lidstva“ nad) 
§ 65 a nnb 303 @t. ®. fowie gemafj 2Irtifel 
IV. be? ©cfefec? bom 17 Sjcjentber 1862, 31. 
©. 931. Br. 8 ex 1863, berboten.

X>a? !. f. 2anbe?* al? iprejjgericfit in 
Sglait fiat nut bem (Srfenntniffe bom 8 Sluguft 
1910 Br. III. 14/10, bie Kieiteroerbrcitung ber 
Bummer 32 ber 3eitfd)rift: „®eutfcfie 2Badit" 
bom 6 Sluguft ls-ilO toegen be? Slrtilelś: „(Sin 
Botruf" itt ber ©telle bon „2Bie fotlten fidj

beutfdje ®emeinben" bi? „iiberaH anpreift" nad) 
§ 302 @t. ®. berboten.

‘©as f. f. Shei?* ais Bttfigencfit iM 
Bcntitfdjein fiat mit bem (Srfenntnifje nom 8 
91ngnjt 1910, B r- 12/10, bie SBciterberbreitung '  
ber Kłununer 63 ber geitjcfirift: „Duch casu“ 
bom 6 91ugnft 1910 iocgeit beź Slrtifclź: „Kdyz 
tahnou davy“ itact) § 303 ©t. @. berboten.

31. 184 (9232)
• 2)a§ f. I. Dbcrlanbeśgericfit in M  

mit bem ©rfenntnijje bom 2 Slngnft 1910, ® 
234'10, bie SBciternerbreitttng ber IJłummer 30 
ber g ń t jc f ir i f t; irgtiebldnber 9Bocfienblatt“ bom 
24 3uti 1910 inegen ber ©tellcn non „Bcterl" 
bi§ „2Bbba madja" unb bon „2)enn bu" biź 
„ttimma fialfn" naifi § 303 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. 2aitbe2* ató SJjKfjflmcIjt in 
Brag fiat mit bem (Srfenntnijje bom 9 Slugnft 
1910, B t- I- 390/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Bummer 33 ber ^fitfcfirift: „Narodni Noviny" 
bom 6 Sluguft 1910 toegen be§ Slrtifelś: „Dra­
ma ceske obce“ ttaefi § 65 a, 300 unb 302 
©t. ®. berboten.

®a§ I. f. to i§ =  al§ *n
936fim.=2etpa fiat mit bem (Srfenntnijje bom 9 
21uguft 1910, B r 12/10, bie SBeiterberbreitung 
ber in 3Karn§borj fonfi^ierten, unbefannt mann 
erfcfiienenen 2Infid)t§farten, toelcfic auf ber iRiid* 
jeite bie 9(ufjcfirift: „93riefmarten=©pracfie" unb 
eine Slnleitung 2iebc§mittcilungen bitrcfi 
93rtefmarfen entfialten, toclcfie ba? 93ilbni§ ©r. 
SRajeftat be? Saijer? trageit, nad) § 63 ©t. @. 
berboten.

®a? f. I. ^rei?= al? l̂t
93riiE fiat mit bem ©rfenntnijfe bom 8 Sluguft 
1910, B l 31/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 32 ber 3 e^ 1|Ą rif t : „Bene Somotauer 
geitung" nom 6 2tuguft 1910 toegen be? 21r= 
tifet?: „(Sin fiittfjdfiriger Sonfnr?" in ben 
©tetlen oou „(S? ift ein loafirer Slbgrunb" bi? 
„ba? f. 1. ^ret?gerid)t 93rii£", Oon „anberfeit? 
in einer ftraflt^en" bi? „jtrafgericfitlicfie Unter^ 
jncfiuttg", bon „£atjdcfilicfi finb jie" bi? „in 
eine fterbe fiatten", bon „9Bte teiftet nun eut“ 
bi? „®r. ©olbmann einberuft", oon „(Sine joL 
cfie offenbare" 6t? „®ericfit?jtelle im Betcfie er* 
fieben", oon „@o mufc jiĄ eine" bi? , nocfi 
niefit gefd)dbigt" unb Oon „Unb ber Sonfur?* 
lommijfar" bi? „©tattbal ju" n a ^  § 300 
©t. ®. berboten.

S)a? !. f. Srei?* al? ^Sre^gecid^t in Gfirn* 
bim fiat mit bem ©rfenntnifje bom 10 Uuguft 
1910, B r - 18/10, bie SBciterOerbreitung ber 
Bumtner 32 ber geitjcfirift; „Vyehodocesky 
Obzor“ Oom 4 Slnguft 1910 toegen be? 2lrti= 
fel?: „Klerikalismus v Rakousku" n a ^  § 64 
©t. ©. oerboten.

31. 185 (9256)
® a ? .!. !. 2anbe?* al? ^re^gecić^t in 

£aibacfi fiat mit bem ©rtenntnijfe oom iO Slngnft 
1910, Br. VII. 42/10, bie 2Beiterberbreitung 
ber IRummer 160 ber 3 citfdfirift: „Jutro" me* 
gen ber Botij: „Schwarzova revolucija v Lju- 
bljani“ in ber ©telle oon „Baron Schwarz bi 
rad" bi? „kot zasluzi tak clovek!“ nrnfi § 3 0 0  
unb 302 ©t. ®. Oerboten.

®a? f. f. ^rei?* al? B cefigerid)t in 
2eitmerifi fiat mit bem Srfenntnijje bom 11 
Slngnft 1910, Bt- 51/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Bummer 181 ber 3eitjd)nft: „Uujjiger 5lag* 
blatt" bom 10 Uuguft 1910 toegen be? mtifel? : 
„ 3 u r  ^utm er Sagung be? Bereine? „greie 
©cfiule" na<fi § 300 ©t. ®. oerboten.

31. 186 (9325)
Sm Bamen ©einer 3Rajeftat be? Slaijer?!

3Da? f. f. 2anbe?gcricfit 2Bien al? B «fb  
geriefit fiat mit bent ©rfenntniffe oom 12 lluguft 
1910, Br. XXXV. 204/10/3, auf Slntrag ber 
t. !. ©taat?antoaltfcfiaft erfannt, baft ber 3n= 
fialt ber IRummer 100 ber periobiftfien ®rud* 
fdfinft: „®er 931tfi“ oom 13 Slugnft 1910, 3. 
Safirgang, unb jtoar: I. ber SIrtiEeŁ: „2Bie iefi 
non bett ®cricfitm brattgfaliert unb fcfiitanicrt 
tourbe" in ben ©tetteu 1  bon „5Ba? tat bie?" 
bi? „eingelangt ab", ©eite 4, 2. bon „unb bafj 
bie gegenteitige." bi? „ftagen toerben", ©eite 4 ;
II. ber Slrtifcl „2Bie bie ©emeinbe Sltmc urn 
ifire lefite §abe britigt" itt ben ©teUen 1. bon 
,,qu? toeldjer flar" bt? „abjufaffen", ©eite 5, 
2. bon „®a biefe 93ericfitigung" bi? „jutreffenb 
ift", ©eite 6 ad 1 .1. nnb 2. ba? Bcrgefien naćfi 
§ 300 ©t. ®., ad II. 1. unb 2. bie ll&ertre* 
iuttg nadfi § 22 B r- ®- begritnbe ttnb e? toirb 
nad) § 493 © t .  B - O .  ba? SSerbot ber SBei* 
teroerbreitung biefer Strudfcfirift au?gcfproćfien, 
bie bon. ber f. f. ©taat?amoaltfcfiaft oerfitgte 
93efcfilaguafime naefi § 489 © t.  B- £). beftatigt 
unb na^ § 37 Bt- ©■ <ińf bit Berni^tuttg ber 
faifierten ©jemplare erfannt.

ŚBien, am 12 ?Iuguft 1910.
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3 m SRamen ©einet 2Jiajcftat beź SiatferSl 
®ag !. !. 2 anbeSgeridji SBien alg iprefj* 

geridjt bat mit betn (Srfenntniffe nom 12 Sluguft 
1910 ąjt. XXXV. 2 0 2 1 0 /8, auf In tra g  ber 
f. !. © taat2antoaltfcf)aft erfannt, bafj ber Snljalt 
bcS gtugblatteS mit ber Uberfdjrift: „@tnta* 
buttg ju r  gemeinfamen Unterljaltung ber ®eu* 
tfdjen unb Sjedjen SBienS" in feiner ®dnje baS 
SSerge£»en nad) § 802 fotoie bas SSerge^en rtac^ 
§ 305 ©t. ®. begriinbe unb eS toreb nad) § 
493 @t. ty. 0 .  baS SSerbot ber SBeiterOer* 
breitung btcfer ®rudfd)rift auggefprocfjen, bie 
bon ber f. f. ©taatźmaltfdjaft berfugte Śefdjtag* 
naljme nad) § 489 ©t. 0 .  beftdtigt unb
nad) § 37 i|k . ®. auf bie S3ernidjtung ber fai* 
fierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 12 Sluguft 1910.

Sm 9iamen ©etner UMajeftat beg ®aifer?l
5DaS f. f. 2anbeggerid)t SBien alg 3̂rc§= 

geridjt £)at mit bem (Srfenntniffe nom 12 Sluguft 
1910, tyt. XXXV. 205/10, auf Slntrag ber f. f. 
©taatSantoaltfdjaft erfannt, ba| ber Snljatt 
beg in ber pertobifdjen 2)rudfd)rif: „Vestnik“, 
Saprgang XXVIII. SRummer 33, nom 13 21u* 
guft 1910, aitf ©eite 1 entljaltenen Slrtifelg: 
„Vlada podava svymi jazykovymi predloharoi 
Nemcum do ruku bic na cechy" in ber ©telle 
bon „'lakova vlada jako" big „cesky listek  
atd." bag 23erbred)en nad) § 65 a ©t. ®. fo* 
mie bag SBergeljen nadj § 302 ©t ($. begriinbe 
unb eg mirb nad) § 493 ©t. 5f5. 0 .  bag ffier* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer jDrudfdjrift 
auggefproc^en, bie bon ber f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft berfiigte 93efd)tagnal)me nad) § 489 @t. 5J5. 
0 .  beftdtigt, unb nad) § 37 jjk. ®. auf bie 
2Jernid)tung ber faifierten ©jemplare erfannt.

ŚBien, am 12 Sluguft 1910.

®aS f. f. Sreig* alg iprefjgeridjt in ®orj 
£)at mit bem ©rfenntniffe bom 11 Sluguft 1910, 
f|Jr. V. 65/10, bie SBeiteroerbrcitung ber 9lum= 
mer 146 ber .gcitfdjrift: „L’Eco del Litorale" 
bom 10 Sluguft 1910 toegett beg Slrtifelg: „In 
Tritunale" in ben ©tctlen bon „accusati di 
avere“ big „la salute umana", bon „per ave- 
re li 20 settembre" big „del loro serviz;o “ 
unb bon „per avere espresso" big „ed altro" 
nad) Slrtifel VII. beg (Se* fejjeg bont 17 SD? jem* 
ber 1862, 9ł. ®. 991. 9tr. 8 e i  1863, berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg ^Sre^geric t̂ in 
Irieft bat mit bem Ghfenntniffe bom 11 Sluguft 
1910, 5|3r. IX. 100/10, bie SSeiteroerbreitung ber 
Sfummcr 218 ber Ijeitfdjrift: „Edinost" bom 
8 Stuguft 1910 megen ber ©tellen bon „Tudi 
pulski izlet ni bil prepovedan“ big „zvizgata 
na parlament" beg SlrtifelS: „Protestni shod 
N. D. 0 . radi prepovedanega izleta v Pulo. 
Kdor se-je veter, zanje vihar“ nad) § 305 
©t. ®. berboten

®ag f. f. Sreig* alg ^rejjgeridjt in 3to* 
bigno bat mit bem (Srfenntniffe bom 11 Sluguft 
1910, fjjr. 17/10, bie SSetterberbreitung ber 
•Jłummer 3682 ber geitfdpńft: „II Giornaletto 
di Pola" bom 9 Stuguft 1910 megen ber ©telle 
bon „Egli e percio che la Polizia" big „nel 
suo primo germoglio" beg Slrtifetg; „Dopo 
la gita sfumata. — E la gita per Pisino" 
nad) § 300 ©t. (S. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ijJrejjgeridjt in 
jfkag bat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Siu guft 
1910, i|Jr. I. 365/10, bie 2Beiterberbreitung ber 
Slummer 219 ber geitfcprtft: „Narodni Listy" 
(Vecerni vydani) bom 10 Stuguft 1910 megen 
beg Slrtifelg: „Bakousky nasltdaik trunu v 
anglickem osvetleni“ nad) § 64 @t. @. ber* 
boten.

2!ag f. f. ®reig* olg jprefjgeridjt in 93rus 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Sluguft 1910, 
jfjr. 32/10, bie SSeiteroerbreitung ber jtummer 
46 ber 3 Eitfcbrift: ng 0motauer Slnjeiger" bom 
10 Sluguft 1910 megen beg Slrtifelg: „®in 
funfjabri9er Sonfurg" naĄ § 300 ©t. (S. ner* 
boten.

®ag f. f. Sreig* alg fprelgeriĄt in 
99riinn bat mit bem ©rfenntniffe nom I2 2luguft 
1910, ^r. I. 68/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 56 ber geitjcbrift; „©(bbnbengfter Qń* 
tung" bom 10 Śluguft 1910 megen ber ©telle 
bon „3d) jeibe aUe jene“ big „erniebrigen bie 
@be" 3lrtifelg: „$rbf. ®r. ©idenbergerg 
SJrief an ben 2Jtiind)fner ®rjbifd)of" naĄ § 
303 @t. ®. berboten.

Amortyzacye.
L. cz. T. 1/9 (5) (9241 1— 3)

E d y k t.
Kazimierz Broczkowski zarobnik ze Sta- 

nisławczyka, wyemigrowawszy przed dwoma 
laty do Ameryki, miał tamże w dniu 29 
czerwca 1907 zginąć przy rozsadzaniu dyna­
mitem kamieniołomów.

Wzywa się wszystkich, którzyby o ży­
ciu Kazimierza Broczkowskiego wiadomość

mieli, ażeby o tern kuratora dlań w osobie 
adwokata pana Longina Bożankowskiego w 
Złoczowie ustanowionego lub sąd tutejszy 
do trzech miesięcy t. j. do dnia 10 listopa­
da 1910 tem pewniej zawiadomili, ileże ina­
czej Kazimierz Broczkowski za zmarłego zo­
stanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 lipca 1910.

G. Zl. Nc. IV. 249/10 (1) (9269 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Markus Kapłan, 
Privater in Jeziorzany wird das Verfahren 
zur Amortisierung des dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen von der Fir­
ma Eduard Urban in B.iinn ausgestellten 
und an ihn gerichteten Depotscheines vom 
17 Juli 1905 Nr. 17.224 ttber das Tiirkenlos 
Nr. 530.807 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Bechte binnen 1 
Jabr vom Tage dieses Ediktes an geltend 
zu machen, widrigens die Urkunde nach 
Verlauf dieser Frist fur unwirksam erklart 
wtirde.

K. k. Bezirksgericht, Abt. IV.
Borszczów, am 23 Juni 1910.

Spadki.
L. cz. A. IV. 620/7 (13) (9262 1 - 3 )

E d y k t.
Do spadku Ołeksy Botiuka zmarłego 

dnia 12 września 1907 w Mszańcu z pozo­
stawieniem dwóch kodycylarnych rozporzą­
dzeń ostatniej woli i do spadku Jacka Bo­
tiuka syna Ołeksy zmarłego w Mszańcu dnia 
18 lipca 18y6 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia powołany jest z ustawy 
także Dmytro Botiuk syn Ołeksy.

Gdy miejsce pobytu tegoż Dmytra Bo­
tiuka nie jest sądowi wiadome, przeto wzy­
wa się go, by w przeciągu roku, bądź pise­
mnie, badź ustnie oświadczył się do tych 
spadków, gdyż inaczej przewody spadkowe 
przeprowadzone zostauą z ustanowionym dlań 
kuratorem Onufrym Botinkiem z Mszańca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. A. I ii. 408/9 (9348 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 

do wiadomości, iż dnia 1 1 czerwca 1909 zmarł 
w Bzepniowie Michał Maciuk z pozostawie­
niem ustnego kodycylu.

Gdy miejsce pobytu ustawowej spadko- 
dawczyni Anny Laszkiewicz nie jest znane, 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosiła się w Sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Leonem  
Hawryszkiewiczem z Bzepniowa.

O. k. Sąd powiatowy, OddzizJ III.
Busk, dnia 26 kwietnia 1910.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 21/10 (17) (9261 1 - 3 )

E d y k t.
Parańka Peterków z B ałej uznaną zo­

stała marnotrawczynią.
Kuratorem jej ustanowiono Łukę Mar­

tyniuka z Białej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1910.

L. cz. P. VI. 103/10 (22) (9260/a 1 - 3 )
E d y k t.

Nad Józefem Leibą 2 im. Beiglem zo 
stała władza ojcowska z powodu niedołęstwa 
umysłowego przedłużoną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 21 maja 1910.

L. cz. P. 2/10 (6) (9319 1 - 3 )
E d y k t.

Z i marnotrawnego uznano Wasyla Mo- 
hyluka syna Danyły w Słobódce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Melnyka syna Jakowa w Słobódce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
'Tłuste, dnia 13 stycznia 1910.

L. cz. IV. 718/91 (9246)
E d y k t.

Kuratela nad marnotrawną Maryanną 
Nytkową z Zaczarnia została uchyloną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. P. 63/10 (7) (9213)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Pają­
ka syna Tomasza z Glinika górnego.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Magudra w Gliniku górnym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. L. III. 11/9 (9271)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kroczak w Borszczowie.

Kuratorem jej ustanowiono Petra Kro­
czak w Borszczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 6 lipca 1910.

L. cz. L. III. 5/9 (9270)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Nascię 
Skawińską w Cyganach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Skawińskiego w Cyganach.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 lipca 1910.

L. cz. P. 14/10 (9) (9265)
E d y k t.

Za umysłową choią uznano Zofię Grzę- 
dzielową w Sułkowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Macieja 
Grzędziela w Sułkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. P . 111/10 (5) (9255)
Za umysłowo chorego nznano Jędrzeja 

Ślusarczyka w Czechówce.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Ślusarczyka w Czechówce.
C. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 21 czerwca 1910.

L. cz. P. 128/9 (14) (9304)
Bozciągniętą nad Michałem Gołębiow­

skim w Stryju kuratelę zniesiono.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 15 lipca 1910.

L. cz. P. 97/10 (7) (9312)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stani­
sława Płatka w Nowej wsi szlacheckiej,

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Płatka w Nowej wsi szlacheckiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Liszki, dnia 5 sierpnia 1910.

L. cz. L. III. 10 10 (9307)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Arsenija Le- 
szkina w Bopkach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kanię w Bopkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 8 lipca 1910.

L. cz. P. 48/98 (22) (9316)
Nad nieletnim Jakóbem Kiwackim sy­

nem Wawrzyńca, pozostającym pod opieką 
Antoniego Mikłasza z Jodłówki przedłużono 
władzę opiekuńczą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 22 lipca 1910.

L. cz. P. 32/2 (22) (9346)
Zawieszoną nad Stefanem Kilczyńskim 

kuratelę uchylono.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 14 maja 1910.

L. cz. P. 63/10 (3) (9347)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Magdalenę 
Hołowczuk w Bomanówce.

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Bu- 
dego w Bomanówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 19 czerwca 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 195/10 Stow. III. 2575 (9297) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we kupieckie w Nadwórnie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Kaufmannischer Vorschussverein in 
Nadwórna, registrierte Genossenschaft mit 
beschraokter Haftung.

Data statutu: 20 maja 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: 1. podnie­

sienie gospodarczego i przemysłowego do­
brobytu swoich członków przez dostarczenie

tymże pieniędzy w drodze wspólnego kredy" 
tu i przez przyjmowanie wkładek oszczędno­
ściowych; 2. urządzenie dla swoich człon­
ków składów (magazynów) narzędzi gospo­
darskich, sztucznych nawozów, zboża, nasie­
nia i innych produktów ziemskich, tudzież 
dachówek cementowych i maszyn do spo­
rządzenia tychże.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekeya składa się z 4 dyrektorów 
wybieranych przez walne zgromadzenie na 
lat 3.

Członkami pierwszej dyrekcyi są: Na­
tan Welzer jako dyrektor naczelnik, Koppel 
Knoll, Nachmann Brettler, Hersch Knoll ja ­
ko członkowie dyrekcyi.

Podpis firmy : (F. Z.) następuje przez 
najmniej dwóch członków dyrekcji pod wy­
pisaną lub wyciśniętą firmą stowarzyszenia.

Ogłoszenia będą się odbywać przez pu 
bliczne przybicie, mogą jednak nastąpić ró­
wnież za pomocą gazet urzędowych.

Udziały członków ustanawia się na co 
najmniej 50 kor.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do 5-krotnej wysokości złożonych udziałów.

Data wpisu: 6 czerwca 1910.
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 3 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 88/10 Stow. III. 2507 (9298)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszeni: Delatyn.
Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 

Delatynie, po niemiecku: Fakturen Eseompte 
Gesellschaft, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: 16 marca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 

stowarzyszenia jdst dostarczać członkom go­
tówki potrzebnej w ich przedsiębiorstwie :

a) na weksle, skrypty dłużne, na trakty 
nieakceptowane i inne dokumenty z obrotu 
towarowego;

b) na faktury z podkładem, lub bez 
podkładu;

cj na otwarte pretensye książkowe.
Dalszem zadaniem stowarzyszenia jest:
d) podejmowanie, zaliczkowanie i prze­

prowadzanie inkasa różnych należytości 
członków ;

e) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący;

f) dać możność umieszczenia pieniędzy 
zaoszczędzonych w ten sposób, iż stowarzy­
szenie przyjmywać będzie kapitały do obrotu 
za umówionem oprocentowaniem, wreszcie

g) prowadzenie dla członków biura 
ochrony wierzycieli na mocy osobnego regu­
laminu- tego oddziału.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekeya składa się z 3 dyrektorów, 
t. j. dyrektora kierującego i jego dwóch za­
stępców.

Podpis firmy (F. Z ):  następuje pod 
firmą stowarzyszenia przez dwóch członków 
dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują 
plakatami w Delatynie.

Udziały członków oznacza się na 50 
koron.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do pięciokrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: 21 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, iako hand:owy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 marca 1910.

L. cz. Firm. 445/10 Oddział A. (9295) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm kupca pojedynczego.

Siedziba firm y: Przeworsk.
Brzmienie firmy: Markus Aschkenazy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mąką.
W łaściciel! Markus Aschkenazy.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V.

Bzeszów, dnia 6 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 94/10 (9204)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla towarzystw 
zarobkowo gospodarczych przy firmie : „Rze­
szowskie Towarzystwo eskontowe", stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ręką, że na walnem zebraniu członków z dnia 
6 lutego 1910 wybrano członkami dyrekcyi 
w miejsce Mozesa Teitelbauma i Naftalego 
Teitelbauma, którzy ustąpili Mozesa Schwar­
za i S iula Sternschussa, kupców w Rze­
szowie.

Bzeszów, dnia 4 marca 1910.
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L. cz. Firm. 170/9 Stow. II. 12 .(9172)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firm y: Towarzystwo budowy 

tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Drohobyczu, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a : Stowarzyszenie bu­
dowlane i mieszkaniowe o charakterze in- 
stytucyi dla dobra ogólnego w Drohobyczu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem dnia 6 kwietnia 
b. r. uchwalono w miejsce pierwotnego sta­
tutu z daty 1 marca 1908 nowy statut w 
myśl wzoru wypracowanego przez c. k. Mi­
nisterstwo robót publicznych.

Przedmiot przedsiębiorstwa d"tąd: Pod­
niesienie gospodarstwa swoich członków 
przez :

a) budowanie i nabywanie dla człon­
ków tanich domów mieszkalnych,

b) ułatwienie budowy przez udzielanie 
im porady prawnej, technicznej i finansowej,

c) wynajmywanie im mieszkań we wła­
snych domach stowarzyszenia.

Obecnie: Stowarzyszenie ma za zadanie 
dostarczanie członkom tanich i zdrowych 
mieszkań, w tym celu buduje ono lub kupu­
je domy mieszkalne i odstępuje je członkom 
w drodze najmu a względnie wynajmuje im 
poszczególne mieszkania.

Podpis firmy dotąd: Podpisujący do 
firmy stowarzyszenia dołączają swoje podpi­
sy. Do ważności zobowiązania potrzeba pod­
pisu naczelnego dyrektora lub w razie jego 
przeszkody jego zastępcy i jednego członka 
dyrekcyi. Wydział kierujący podpisuje w ten 
sposób, że podpisujący kładą swoje podpisy 
obok firmy stowarzyszenia. Podpis wiąże 
stowarzyszenie w obee osób trzecich jedynie 
wówczas, jeżeli pochodzi co najmniej od 
dwóch członków wydziału.

Wysokość udziału dotąd 100 kor.
Obecnie 200 kor.
Ogłoszenia: Wszystkie obwieszczenia

w sprawach stowarzyszenia, wydawanę będą 
pod firmą stowarzyszenia, zaopatrzone pod­
pisem dyrektora lub jego zastępcy i jeszcze 
jednego członka wydziału i ogłaszane w 
dzienniku, który walne zgromadzenie oznaczy.

Data wpisu: 2 maja 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 884/10 (9296)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych firmy : Towa­
rzystwo bankowe w Pysznicy, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
przy uwidocznieniu w odnośnych rubrykach 
następujących okoliczności:

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutów, uchwalonych na wal 
nem zebraniu członków w dniu 8 czerwca 
1910 odbytem.

Siedziba jego jest gmina Pysznica.
Przedmiotem tego stowarzyszenia jest 

prowadzenie interesu eskontowego w celu 
dostarczania wyłącznie członkom swoim na 
umiarkowany procent gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, handlu i przemyśle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcyę stanowią: Majer Last, Józef 

Fluss i Nyssen Greisman, kupcy w Pyszni­
cy zamieszkali.

Firmę w tem sposób podpisywać się 
będzie, iż pod wydrukowaną za pomocą stam- 
pilii firmą swe nazwiska umieszczają dwaj 
dyrektorowie własnoręcznie.

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące nastąpią publicznem ogłoszeniem  
przez plakaty w siedzibie towarzystwa.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie swoimi udziała­
mi do stowarzyszenia wpłaconymi nadto 
kwotą równającą się trzykrotnej wysokości 
wpłaconych udziałów.

Ezeszów, dnia 10 lipca 1910.

L. cz. Firm. 878/10 Stow. IV. 160 (9327)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Unia kredytowa w 

Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“ po niemiecku: „Kredit- 
Union in Krakau, registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter IIaftung“.

Data statutu: Kraków 11 lipca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: popie-anie 

i podniesienie zarobku lub gospodarstwa 
przez dostarczanie członkom swoim kapitałów 
w drodze wzajemnego kredytu.

„Gazeta Lwowska" Nr. 188

Dyrekcya: składa się z pięciu członków 
i dwóch zastępców, wybieranych przez Walne 
zgromadzenie; obecnie wybrani dyrektorami: 
dr. Leon Ader. dr. Samuel Wabrhaftig, ad­
wokaci w Krakowie, Abe Piueles i Chune 
Feiwel Leistner, kupcy w Krakowie, Julian 
Eisler, dyrektor Banku we Lwowie; zastęp­
cami: dr. Juda Zimmermann, adwokat i Men­
del Katz, kupiec w Krakowie.

Podpis firmy (F. Z.) : pod firmą Stowa­
rzyszenia napisaną, drukowaną lub wyciśniętą 
stampilią podpisuje dwóch członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia: Zawiadomienia ogłoszone 
będą w lokalach Stowarzyszenia, zaś ogło­
szenia publiczne w jednym z dzienników 
lokalnrch.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
25 kor.; każdy członek tnoże więcej mieć 
udziałów.

Odpowiedzialność ograniczona do dwu­
krotnej wysokości deklarowanych udziałów, 
ponad udziały.

Data w pisu: 18 lipca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lipca 1910.

L cz. Firm. 170/10 Stow. III. 92 (9883)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łabowa.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Łabowej, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Data statutu: Łabowa 8 maja 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne

przerabianie i spieniężanie mleka z gospo­
darstw członków spółki, sprowadzanie arty­
kułów dla gospodarstwa nabiałowego, szerze­
nia wiadomości co do umiejętnego chowu i 
żywienia bydła mlecznego.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 członków przez 

walne zgromadzenie wybranych na lat 3. 
Pierwszą dyrekcyę stanowią: ks. Jan Chry­
zostom Durkot, proboszcz, Teodor Wisłocki, 
gospodarz i Metody Trochanowski, nauczy­
ciel w Łabowy.

Podpis firmy (F. Z ):  pod brzmieniem 
firmy umieszczą swe podpisy przewodniczący 
lub jego zastępca i jeden członek dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w lokalu 
stowarzyszenia a w razie potrzeby w czaso­
piśmie wydawanem przez patronat spółek.

Udziały członka: udział członka wyno­
si 5 kor. powinien mieć każdy członek tyle 
udziałów ile ma krów, może mieć i więcej.

Odpowiedzialność: oprócz zdeklarowa­
nych udziałów, .jeszcze dalszą kwotą aż do 
dziesięciokrotnej wysokości udziału.

Data wpisu: 17 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 sierpnia 1910.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: To­
masz Traczyk, członek zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Bar­
tłomiej Czyszczoń, członkiem zarządu.

Data wpisu: 23 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 23 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 279/10 Stow. II. 48 (9340)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim.
Brzmienie firmy: Bank handlowy w 

Oświęcimie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na zasadzie uchwały 
walnego zgromadzenia odbytego dnia 12 lipca 
1910 uzupełniono postanowienia § 21 sta­
tutu.

Wybrany: Mojżesz Giunbaum, człon­
kiem rady nadzorczej.

Data wpisu: 26 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 16 lipca 1910.

L. cz. Firm. 228/10 Eg. A. 109 (9338)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firm y: Oświęcim.
Brzmienie firm y: Jolles et Vorschirm 

w Oświęcimiu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma­

szynami rolniczymi, maszynami do szycia, 
rowerami oraz przyborami do maszyn i ro­
werów.

Forma spółki: spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Szy­

mon Jolles i Salm Vorschirm.
Podpis firmy: Do podpisywania firmy 

upoważniony każdy ze wspólników.
Dzień wpisu : 6 lipca 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział i i .

Wadowice, dnia 28 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 497/10 Stow. VI. 201 (9334)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 26 lipca 1910 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, iż na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa oszczędności i kredy­
tu w Mościskach, odbytem 17 kwietnia 1910 
wybrano zastępcą dyrektora Israela Bern­
steina, kupca w Mościskach, w miejsce Moj­
żesza Krohna, który z tego urzędu zrezy­
gnował.

Przemyśl, 15 sierpnia 1910.

Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 
fabryka wyrobów kamionkowych i szamoto­
wych w Skawinie, spółka z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną.

Zmiana firmy: Pierwsza galicyjska fa ­
bryka wyrobów kamionkowych i szamotowych 
w Skawinie, spółka z odpowiedzialnością o- 
graniczoną, po niemiecku: Erste galizische 
Steinzeug und Chamotenwarenfabrik in Ska­
wina, Gesellsehaft mit beschrankter Haftung.

Dzień w pisu: 31 lipca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 lipca 1910.

L. cz. Firm. 229/10 Sp. I. 129 (9343)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółko­

wych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Oświęcim.
Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne dla fabrykacyi śrub, 
nitów i muterek w Oświęcimiu.

Zmarł dnia 9 stycznia 1910 Bruno 
Engan, członek rady zawiadowczej.

Data wpisu: 7 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
Wadowice, dnia 28 czerwca 1910.

U. cn. <hipM. 2 9 4 / 1 0  C t o b . I. 3 2 5  ( 9 2 4 0 )
3 m 1h h  i  ^o^aTicii ^ o  BniicaHnx sace ( ju p i i  

CTOBapHmeHE.
BnncaHO b peecTpi CTOsapnuieHE 3a- 

P o 6 k o b h x  i  rocno^;apcKHx.
Oci/i,0K CTOBapumeHa: P a ra m ,e .
‘Lipna 3ByuHTE : Cni.iica om,a,!i,Hocra i  

nouuuOK b  PaT m ii,ax , CTOsapHmeHe 3apee- 
cTpoB&He 3 Heot)Me3K6Hoio nopyKOio.

1. U.ieHH ^npeKUHi BHCTynn.iH : A^ajr 
KpynHin,KHH.

2 .  U .to h h  ^npeK UH i B H Ó pani: M nxai.T  
O^eHHiK, rocnopap 3 P a r a m  s a  3ara.iEHHx 
3Óopax 3 ^hji 2 4  pEsiTHa 1 9 1 0 .

/ I / a T a  B n H c y  : 2  a m m u  1 9 1 0 .
II/. k . C yfl OKpyaCHHH HKO TOprOB eaEHHH 

U .
3 o a o u i B ,  ^ h h  2  . r a n n a  1 9 1 0 .

U . cn. śbipM. 185/10 (9173)
Bnnc (jupMH 3apoć)KOBoro i rocno,a,apcKoro 

CTOsapnineHa.
BnncaHO ,a;o peacipy 3apoÓK0Bnx i ro- 

cno^;apcKHx CTOsapnineHE.
OcmoK CTOBapnmeHa : E y a m s .
ŚbipMa 3ByuHTE: rocno^;apCKO-MOao-

napcica Cui.iKa, CTOsapnuieHe 3apeecTpoBaHe 
3 ofDMeaceHoio nopyKOio.

/jo/ra craryTy : 5 uepBna 1910. 
UpepireT nympiiaMCBa: D/uieio cTosa- 

pnmeHa gcte cno.iyuiira rocnopapcKi cn.ra 
cbo!x u.TemB pna ix  poópoóiiTy.

,Z(o nepese^eHa csoei h/uh 6ygi,e cto- 
BapnmeHa:

a) KynyBara, apeapysaTH i HanMara 
kpymra i óy,a,HHKH b fii.m BefleHa cni.aEHo- 
ro rocnopapcTBa cm.iLHHira cn.iaMH cboix 
uneniB b Ix xoceH,

6) y p a ^ a c y sa ra  CKaapn (MańaanHn) 
3 HapapiB rocnop,apcKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ci'Ha i piacHHX n.iopiB seM.il ąjisi cbo!x aae- 
HiB i b ix  xoceH,

b) nposafln ra  flaa  cboix n a e m s  rrop- 
roB.iio cpepCTBaira hokchbh i npepneTairn 
noTpiÓHHMH pna floMaiUHoro i pi.iBHHuoro 
rocnopapcTsa, aic Taicoac ^ aa peMec.ia i npo- 
Mnc.iy cboix mieni b,

r) 3aHHMara ca neperaopiOBaHeM npo- 
pyicTis rocnoflapcKHx cboix u.ieniB i npo- 
/i;a3KHio BHTBopis cboix mienia,

fi) npnHMara Kaniiara po oóopory 3a 
ycaosaeHHM onpon,eHTOBaHeM,

p) yp i.iara  .inuie cboim mienaM pe- 
meBHx i npncTynHzx ho3hhok p.ia nipHe 
ceHa ix  rocnopapcraa a6o npoimc.iy.

Mac TpesaHa: HeońMeaceHnft. 
/(npeicuna : PontaH Mnxan.i0BHu; B.ia- 

CTHTeaE pea.iEnocTa b B yan o si, cnpaBHHK, 
HnKoaan K sacm n, rocnopap b B yanosi,  
Kacnep, HnKO.ian Ky.mic, rocnopap b E y a -  
HOBi, KHnroBOpen,E.

n ip n n c  <j)ipMH: llp n  <j)ipMi o6m;e- 
CTBa yarimeHi óypyTi nipnncn psox n.ie- 
hIb ynpasn.

Oro.iomeHa ńypyTE noMimyBaHi Ha 
npii3Hauenin Ha ce i  a6.iHn,H Ha óypnnKy 
(aEOKaan) CTopapnmeHa ad o b opmn 3 .iBsis- 
ckhx  naconncnił aKy 03nanHTE Hap3npaio- 
na Papa.

MpLi mienib : OpeH ypi.i mieHECKnn 
BHHOCHTE HHTE (5) KOpOH, KOacpHH HaeH 
oómecTBa Moace Mara ói.iŁuie ypi.iiB, unc.io 
ypniis e neodMeacene.

BipBiuaaEHicTE: He .ramę ypiioiu a 
Kponi Toro TanosK pa.iEmoio kbotoio aac po 
narapa30B0i b h c o th  aaaB.ienoro ypi.iy. 

p]/aTa BHHcy : 5 annHa 1910.
II,. k. Cyp OKpyaranił aKo ToproBe.iŁnnfi 

Bippi.i IV.
CTpnn, pHa 1 annHa 1910.

G. Zl. Firm. 18210  Gen. II. 1043 (9167)
Eintragung einer Genossensehaftsfirma.

Eingetragen ist in das Genossenschafts- 
register.

Sitz der Genossenschaft: Beekersdorf.
Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen-Verein fur die deutschen Einwohner 
von Beekersdorf und Nowosiółka, registrirte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
Beckersdurf am 27 Mai 1910.

1 Gegenstand des U nternehm ens: Ge- 
wahruug von Darlehen, Annahme von Spar- 
einlagen zur Verzinsung derselben, Fórde- 
rung zur Bildung von Erwerbs und Wirt- 
schaftsgenossensehaften in Vereinsgebiete 
und Ein und Verkauf der Waaren.

Zeitdauer : unbeschrankt.
Vorstand: Peter Martini.
Firmazeichnung (F. Z ):  Die Zeichnung 

fur den Verein erfolgt in der Weise, dass 
zu der von wemimmer geschriebenen oder 
yorgeruckten Firma setzen der Obmann oder 
der Obmannsstellvertreter und ein zweites 
Vorstandsmit.glied ihre Unterschriften bei- 
setzen.

Bekanntmachung: die óffentlichen Be- 
kantmachungen erfolgen durch Anschlag an 
der Kundmachungstafel des Vereines in 
Beekersdorf und durch einmalige Veroffent- 
lichungpn dem deutschen Volksblatte fur Gali- 
zien in Lemberg.

Geschaftsanteil: betragt 24 Kronen.
Haftung: unbeschrankt.
Datum der Eirtragung: 2 Juli 1910.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Brzeżany, am 22 Juni 1010.

L. cz. Firm. 222/10 Stow. I. 130 (9342)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rabka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rabce, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

z dnia 20 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 652/10 Oddz. A. I. 239 (9326) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Z. Ziembicki.
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład pa­

pieru i galanteryi.
Właściciel ( I ) : Lucyna Ziembicka w 

Krakowie, plac Maryacki 1. 2.
Podpis firmy (F. Z .): pod napisem lub 

stampilią „Z Ziembicki, skład papieru i ga- 
lanteryi“ podpisuje właścicielka swem imie­
niem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 3 czerwca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 maja 1910.

L. cz. Firm. 918/10 Stow. IV. 69 (9329)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kraków.
Brzmienie firmy: Centralne Towarzy­

stwo handlowe w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku : Centraler Handelsyerein in Krakau, 
registrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung.

Prokurę udzielono Leopoldowi Stein- 
massel w Krakowie z uprawnieniem podpi­
sywania firmy „p. pa“ łącznie z jednym  
z dyrektorów.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 853 Qddz. C. I. 52 (9328)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. w ciągnięto: 
Siedziba firmy: Skawina.
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E .  e n .  3>ipii. 820/10 C t o b . I I I .  18 (8656)

E(. k. Cyp,  oKpyacHHń hko  ToproB ent- 
HHii b TepHono.un o ro ao m y e , m;o BnzcaHO 
ą o  peecT py CTOBapzineHL 3apo6icoBHX i ro -  
cnoflapcK H x:

b p y ó p iip i I I I .  Cnimea on;aAHOCTH i 
zo3 h h o k  b Be,3,pcKlBi];HX, CTOBapumone 3ape- 
ecTpoBane 3 Heo6neaceHOio nopyKoio, 

b p y 6 p n n , i  IV . E e ,a ;p H K iB n i ,  
b pySpHpi V I. CTOBapnmeHe n o n n ra e  

Ha crraTyTax 3 ą h h  17 Maa 1910.
U/uieio CTOBapHmeHH e : CTapaTH c a  o 

MaTepmMBHe i M opaatHe n i^ n ec en e  nnem B 
cn izicz  inenH o :

a) y ^ K in ra  nneHaM no Mipi noTpeón, 
hohchtohhocth p la n  i no  aiipi J o s p in  no- 
3HHKH noTpiónoi b rocnopapcTBi, npoM ncai 
i ToproB.aii a  to 3 iponpiB cni-aita n a  
t jk i p ila t 3ÓHpae n p z  homohh cniaBHol He- 
oÓMeGi«enoi nopy icz  cboix nneHiB,

6 )  p a  t u  M o a c n ic T t  n o M i ip y B a T H  n a  n p o -  
p 6 H T  r p o m i  3 a o ip a p G K e H i a  M a p n o  a e s K a a i  
b  t o h  c n o c i ó ,  ru ,o  C a i n K a  n p z n z M a G  i  o n p o -  
penTOBye BK.iapKH m a ^ n z n i,

b ) n ipnH paTii TBopsHG chu iok  i 3apoó- 
k o b h x  Ta rocnopapcK H x CTOBapninent b o- 
Kpy3i cpL ikh.

3 a p a p  c T O B a p n u iG H a  s n o a c e m m  3 i  c a i -  
p y io iH x  H./reHiB :

1. O. E B C T a x H H  T oppiiinyK , napox ,
2 C e u e u  lO pinnyK ,
3. Skim K ynnaic ,
4. M iix an ao  O nim nyK  i
5. TpHropKo KaaaKaijJto, ro cn o p a p n  

3 BeppHKOBept.
'iópM y CTOBapnineHa m p n n c y e  ca  

b toh cnoció, rpo n ip  nenaTKOio ćfiipMH K.ua- 
pe m p n n c  H acT oaT eat 3 a p a p y  B 3 raap n o  ero  
sacTynnHK i opHH 3 nneniB  3 ap ap y .

O ronom enH  cTOBapHmeHa ó y p y T t ywi- 
inyB am  Ha TaóanpH  n e p e p  atoKaaeM  cpihkh 
a  o ro n o in en n  3 araa tH H x  3ÓopiB icpiM Toro 
nopaB ani po BipoMocTH naeiiiB  po3icaaHeM 
OÓijKHHKa.

IIopyK a a.TeniB e neoÓMeacena.

1^. k . O yp  OKpyacHHH hko ToproBeatHHH
B ip p ia  II .

T e p n o n in t ,  pH a 3 nepBHH 1910.

H . en. «KpM. 139/10 C t o b . V I. 221 (9335) 
O n o B i i p e H e .

II-  k . C y p  oicpysKHHH hko T oproE ent 
h a h  b IlepeM HinaH o roaom ye , rpo 26 Mappa 
1910 BnHcaHO po peecTpy p a a  CTOBapnmeHB 
3apiÓK0BHx i rocno/j;apHHX, ru,o n a  nipcTaBi 
CTaTyTa 3 p a r a  E ym B  20 aioToro 1910 3a- 
BH3aao c a  b E ynoB i CTOBapnmeHe „P o p u n a"  
cTOBapHmeHG 3apeGCTpoBane 3 oóiieaceHoio 
nopyKoio b EynoB i.

H ac  ecTBOBana cTOBapnineHH He e oó- 
MemeHHH.

Ep.ieio CTOBapninena e : cn o H y n n ra
rocnopapcK i ch,th cboix nneniB p a a  i'x poópo- 
ÓHTy :

a) K ynoB ara, apenpyBaTH i H aninara 
fpyH Tii i OypnnKH b p ła z  B epena cniaB- 
Horo rocnopapcTB a cnijiBHHMH cnaaMH cboix 
ZJiemB b ix  xoceH,

ó i ypapacyBaTH CKaapn fMaiJa3HHH) 
3HapapiB rocnopapcK H x, HaB03iB, 3Óiata, na- 
ciH a i h h b ih x  3eMJiennopiB ju r n e  p a a  cboix  
nnem B  Ta jia m e  b ix  xoceH/

b) npoBapHTH p a a  cboix H.ieHiB Top- 
roBaio cpepcTBaMH homchbh i npepineTaMH 
noTpiÓHHMH p a a  poiiam H oro i pinBHimoro 
rocnopapcTB a xa p a a  p e iiec aa  i npoMHcay 
cboix HaeniB,

r i  3aHMaTH c a  nepeTBopioBaHGM npo- 
pyKTiB rocnopapcK H x cboix naeniB  i npo-
paGKHIO BHTBOpiB CB01X HaemB,

f )  npHHMaTn K aniTaan po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaneM,

p ) yp iaaT H  a n in  cboim aaeHaM pem e- 
bhx  i npHCTyHHHx H03HH0K Ha nipneceH e 
rocnopapcT B a aóo npoM Hcay.

IlepmHMH H.icHaMH ynpaBH cyTB :
1. T eopop  MopKO, ro cn o p a p  b EyHO- 

Bi, HKO CnpaBHHK.
2. łBaH K oónaepK in , ro cn o p ap  b B y - 

HOBi, hko Kacnep.
3. O aeKca KyjiHHHH, ynpaBHTean nnco- 

b EyHOBi, a n o  KHnroBopepB.
4>ipjiy óype n ipnacyB aTH  ynpaB a b toh 

cnoció, rpo n p n  <J>ipMi CTOBapHmeHa yMim,e- 
Hi óypyTB n ip n acH  pBox naeHiB ynpaBH.

OpeH ypi.T naeH a CTOBapHmeHa bhho- 
CHTB 10 Kop., KOTpHH MOSKHa cnaaTHTH aóo 
Bi’ppa3y aóo M icanno no 1 Kop.

ElaeH CTOBapHmeHa BipnoBipae 3a3o6o- 
BH3anH cTOBapameHa oKpiM cboim ypiaoM  
TaicosK eipe po TpHpa30B0i bhcoth 3aaBae- 
Horo y p ia y .

3BHnaHHi 3araaBHi 3Óopn cKHHKye p a ­
p a  nap3H paiona nncBMeHHHM oroaomeHGM 
yMim,eHHM n a  TaóanpH  n a  aBOKaan ctobb- 
pH m ena aóo po3icaaHiiM oóijKHHKOM, aóo 
b o p n iń  3 aBBiBCKHx naconwceH. OnoBim,eHa 
i 3aBipoMnena B H xopaTt Bip ynpaBH i ó y ­
p y T t TaKcaMO yMimoBam Ha óypHHKy c to - 
Bapnm eHa aóo b o p m n  3 atBiBCKHX naco- 
n z e e n .

IlepeMHmjiB, 15 cepnH a 1910.

P ociąg
posp osob.
przycb o g

12-30 -

2-30 —

5-45
— 5-50

_______ Doniesienia prywatne._______
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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D o  ILi '2Kr O -W £&
Na dworzec główny:

z Ickan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 
z Krakowa (Bcriina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, U. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosu?., Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoozysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jhyrowa, Sanoka.
z Ickan, Domy Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przemyśl)., 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż Ickan, Czortkowa, KałuBza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (Irzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p, Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałów®.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wroełav ia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
gła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­

czowa, Czortkowa, Korosmoso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim®, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
cha winy.

Pociąg
posp. [ osob
odch o g
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2-50 —
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Z e  L w o w a  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, .Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcim a, Kocmyrzowa 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putnv, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N, Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymało—8, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca io włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza, 
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyini- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

i 00

701
1140
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5-17

6-29
726
9-*4
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11-55

Ns dworzec „Lwów-Pod*aiacze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodói
Podwołoezysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Pndów , Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winniu tylko w środę i sobotę.

635

— 612
-- 1100
-- 1-30

231

_ łi di)
— 8-33— 10-35

11-32

Z dworca „Lwów-PodiEaiacze“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, fluiia  

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajec.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopvezy- 

nieo, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajec.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor 

Husiatyna, Zaleszczyk, GrzymMowa Zbaraża.

N» dworzec „Lw6w-Łye**k6w“ : Z dworca „Lwów-Łye®ftków<ć s
7 08 

1036
z Winnik.
z Podhajec.

— 6 31 I do Podhajec. 
149 I do Winnik.

— 611
9-27

11-38

z Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

—
6-501 do Podhajec.

10 541 do Winnik, tylko w środę i sobotę.

P o c i ą g i l o k a l n e .
Na dworzec główny: Z dworca głównego:

Z Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9 35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4T0 po południu, 9 35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12 ■ 10 wieczór.

Do Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6T3 rano, 1 od czerw­
ca do 30 września 2 55 i 4-24 po południu, 8 38 wieezór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10"05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8 38 wieezór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10'20 przed południem, 
3"35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 215  po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki,-rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miustowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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F&ioryka brori
w  F eriach  (Kwryiit;- »&)

odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jaltoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

O g ło sz e n ie .
Pp. Akcyonaryuszy

Towarzystwa „Żywiecka Fabryka Papieru"
(Saybuscher Papierfabrik)

mających prawo głosowania, zawiadamia się niniejs^em,

ż e  dnia 4 września 1910
o godzinie pdł do 9 przed południem odbędzie się w lokal- 

nościacli tegoż w Zabłociu obok Żywca

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1909/10.
2. Sprawozdanie Komisyi szkontrującej.
3. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
4. Wybór rewizorów i zastępców tychże (art. 35 stat.).
5. Wybór dla występujących członków Rady nadzorczej (art. 11 stat.).
Pp. Akcyonaryuszy, którzyby zamierzali uczestniczyć w tem Walnem 

Zgromadzeniu, uprasza się więc, aby akeye swe począwszy od dnia dzisiej­
szego aż po dzień 28 sierpnia b. r. albo w kasie Towarzystwa w Zabłociu 
obok Żywca, albo też w kasie Banku eskontowego w Bielsku-Białej (Bielitz- 
Bialaer Escompte und Wecbslerbank) za odbiorem legitymacyi zdeponowali.

Na 10 akcyi przypada 1 głos.

Żywiec, dnia 17 sierpnia 1910.

Rada nadzorcza.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnepo,,
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia_ w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d., i t .  d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausmana 9

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
delegatów i reprezentantów powiatowej Kasy dla chorych

w Ustrzykach dolnych
odbędzie się

d n ia  2 4  s ie rp n ia  1910 o g o d zin ie  3 po p o łu d n iu  w  b iu rz e  
k a s y  z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1909.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Wybór Wydziału nadzorczego w myśl § 28 statutu.
5. Wybór Sądu polubownego w myśl § 32 statutu.
6. Wnioski delegatów i reprezentantów.
Jeżeli o godzinie 3 po południu nie będzie kompletu przepisanego wedle 

§ 3 0  statutu, odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym i w tym samym dniu o godzinie 6 po południu bez 
względu na ilość obecnych.

W Ustrzykach dolnych, dnia 16 sierpnia 1910.

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Ustrzykach doloych.
Przewodniczący:

H e r c z k a .

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Połskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jan a  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm, na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'-
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło I passepartout) kor. 4 0 ’— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T .  S O K O ŁO W S K IEG O , Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9 .
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknych w Królestw ie Polskiem  jest n ie tylko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu Matejki ale także w yłącznego prawa reprodukcyi. 
W szelkie więc wydawnictwa jakichy sic pojaw iły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

■  f c i n  ro  N a u c z y c i e l s k i e  i  s ł u ż b o w e  M ary i 
N ie m c z y n o w s k ie j  L w ó w , p la n  A k a d e m ic k i  3.

D i n r o  n a a c z y c i n l s k i c  „ W i e l k o p o l a u k a "
- ■ *  L w ó w , K o m a n o w ie /,a  2 2 ,, p o le c a  d y p lo m o w a n ą  
n a u c z y c ie lk ę ,  n ia n k ę  z ję z y k ie m  f r a n c u s k im , a n g ie l ­
s k im  i  m u z y k ą .

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Najw iększy magazyn jubilersk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

I Maszyny na raty
I poleca firma:

l i  ™
lwów,

Cenniki gratis. HOffil GfiOtlJl 3.
Filia w Krakowie: H o t e l  P o l l e r a .
K o n w i k t  Ks. P i j a r ó w  

w Krakowie
dla chłopców od lat 6 do 14 przyjmuje do 
dnia 2 września w p i s y  k o n w i k t o r ó w  
do szkoły przygotowawczej , pijarskiej oraz 
do prywatnego gimnazyum realnego im. Ks 
Stanisława Konarskiego obdarzonego prawa­
mi szkół pnblicznych reskryptem Minister­
stwa Wyznań i Oświaty z dnia 25 lipca 1910 

L. 80 485.

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod kHEBł>E“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOW EJ 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

L W Ó W , U L  P A N I E Ń S R A . 2 1

Ameryki
Kanady

przeprawia najlepiej

L L K I A  K U N a R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  I S O  k o r o n .
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w  T r y e ś c i e :  
U l t o u i a :  23 sierpnia 1910.
C a r p s i t k i a :  13 września 1910.
P a n u o n i a : 27 września 1910.
*  L i w e r p o o l u : (największe i najwspanial­

sze parowce św iata): 
L u s i t a n i a :  27 sierpnia, 17 września, 8 pa­

ździernika, .5 listopada, 17 grudnia 1910. 
M a u r e t a n i a :  20 sierpnia, 10 września, 1 i 

29 października, 19 listopada, 10 grudnia 
1910.

Ogromna ivędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwiacamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanio wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
'St.'-SOKOŁOWSKI, Kuro dzienników i ogłoszeń

LwJówrj p a s a t  łfa u s m m m  9.

P I O T R  M I K O L A S C H  
Apteka pcci „Gwiazdą*5 w e  L w ow ie

poleca  d la  rek on w alescen tów  i  an em iczn y ch  
w in o  h i s z p a ń s k i e :

—----- — M a la g ę  z  ch i na ——r—— . ■ zjt-rrr:

i

M a la g ę  z  c h in ą  i ż e la z e m
środ k i, od k ilk u d z ie s ię c iu  la t z bardzo dobrym  sk u tk iem  używ ane.

Cena % litrowej MtelM K 3'— V* litrowej NitelKi K 5'40.
M e n t /n ę ,  znakomitą płukankę do ust, nader przyjemnego sm ak u ; 

odświeża jamę ustną i czyni oddech miłym i swobodnym.
Cena flakonu 1*60.

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód fialeryi Miejskiej we Lwowie
ciąg-niejTiie 12 listopada. 1310

we Lwu wie.
Losów 150.000. Cena losu 1 kor.

Wygranych 400 warlaści 35.000 kor.
3 G łów n e w y g r a n e  w a r to ś c i 2 0 .0 0 0  k o r .

W y g r a n e  w  d z ie ła c h  §% tnk i p i e ™  s z o r z ę d n e j  w a r t o ś c i
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w tonach M oijcIi i tratach w całym kraju.
  --------------------------    ^ V ---- ■ ■  —   vy----- ------------    —y ---   ' '------ ojû o--- ' >----oj) --- f '----Oj) ({c--- ' ‘ —Oj) <̂C---Z \  ^  ̂  -r   ̂ r  r

Now o otworzony M AGAZYN M EBLI i DEKORACYI POKOI p o d  f irm ą  K A Z I M I E R Z  
TOCZYSKI Lwów, lAlioa Sykstuska 1, 19.

Niniejszem  mam zaszczyt powiadom ić Szan. P . T. P ubliczność oraz m oich łaskaw ych Odbiorców, żc po rozw iązaniu spółki pod firm ą J. Schustcr i K. Toczyski przy u l. Trzeciego Maja 5 w c Lwowie
otw orzyłem  pod w łasną firm ą w ie lk i magazyn m eblowy i  dekoracyjny przy u l. SYKSTUSK1EJ 1. 19 wc Lwrow ie. — Zaopatrzywszy mój magazyn w najlepsze m eble w ł a s n e g o  w y r o b u  polecam

takowe po cenach bardzo przystępnych, tak za gotów kę, jakoteż w dogodnych warunkach spłaty.
UWAGA! Meble nabyte z lik w id acyi pierw szorzędnej firm y Lwowskiej jako to : Sypialnie, jadaln ie, salony i  t. p . sprzedaje niżej cen fakturowych.

Z drukami W ł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr. 527.


